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Przejazd Nr. 1. 

zadowolenie ludności, co przy na
stępnych wyborach zapewma zwy
cięztwo partji konserwatywnej. Kon
serwatyści, ulegając tym samym 
prawom tracą po pewnym czasie 
ster rządu, który z powrotam prze
chodzi w ręce liberałów-itd. 

Teorja wahadłowa dla swego 
istnienia wymaga pewności i krzep
kości ustroju społecznego. A podczas 
kilku lat ostatnich w A nglji ten 
ustrój podlegał ważnym zmianom. 
Stare formy utraciły swoją treść we
wnętrzną. Lordowie przestali być 

Kryzys ang~'elsk1'eno . dawnymi angielskimi arystokratami. 
łJ Tłum nie jest już tak uległy, jak 

przedtem. Oddawna zauważono, że 
systemu partyjnego. uprzemysłowienie i demokratyzacja 

. 
Ostatni rozłam w partji unio

nistów w Anglji podważa podwali
ny angielskiego systemu partyjnego. 
Teoretycznie system ten opierał się 
na zasadzie równowagi dwóch wiel
kich partji-liberałów i konserwa
tystów; c~yli :unionistów. Na zasa
dzie powyższej równowagi wład.łla 
przechodziła z rąk konserwatystów 
do rąk liberałów i odwrotnie z re
gularnością wahadła zegarowego. 

Działo się to w ten sposób. 
Polityka rządu liberalnego od

powiada pewnym społecznym potrze
bom: dopóki nie zostanie przerwana. 
przez wciąt wzmacniające si~ nie-

kraju łamie stare ramki partyjne. 
Stare tradycyjne prawidła nie wy
starczą już do rozwiązania nowych 
zadań życiowych. 

Obecny angielski TZąd liberalny 
przez czas długi utrzymywał się u 
władzy, dzięki pomocy partji robo
tniczej i nacjonalistów irlandzkich. 
Rząd ten był i jest rządem koalicji, 
która poraz pierwszy weszła do po
lityki angielskiej. Liberałowie, robo
tnicy i irlandczycy są połączeni ol
brzymim schematem społecznych re· 
form i wspólnem żądaniem autonomji 
irlandzkiej. Śmiałość tych projek
tów wywołała duże niezadowolenie w 
kraju i podczas kilku miesięcy osta-

CODZIENNIE 

tnich, kiedy przekupnie, robotnicy i 
rzemieślnicy przetrwali pierwszy nie
przyjemny dla siebie okres zasto
sowania nowego, liberalnego prawa 
o państwowem ubezpieczeniu, t. j. 
kiedy kazano im tylko wpłacać, na 
razie nic nie dając, niezadowolenie 
z rządu obecnego powiększało się 
i miało się wrażenie, że szanse kon
serwatystów poszły w górę. Nastrój 
kraju stawał się zagadkowym. 

Nastąpił moment decydujący dla 
konserwątystów. Należało wystąpió 
z wyraźnie określonym programem 
na wypadek możliwego zwycięztwa 
w niedalekiej przyszłości. 

Przemówił Bonar Lotzen, mało 
wykształcony handlarz żelaza z Glas
gowa, który niedawno zajął miejsca 
wykwintnego djalektyka i filozofa. 
Balfoura, leadera konserwatystów. 
Na meetingu w Ashtonie wysunął 
sprawę wprowadzenia w Anglji sy
stemu opiekuńczego, w celu wzmo
cnienia jedności wszystkich części 
państwa za pomocą stworzenia dla 
kolonji taryfy ulgowej. Tak pojęta 
reforma. taryfowa jest jednym z głó
wnych punktów programu konser
watystów podczas ostatnich lat pię
ciu. 

Ale Bomur Loo pokpił sprawę. 
Mianowicie w imieniu tej par

tji zaproponował, ażeby sprawę o
podatkowania celnego produktów 
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~pożywczyc!1 oddać do rozpatrzenia. 
konferencji państwawej. 

\V ten sposób sprawa opodat
kow[l„'1~& pokarmów angielskich wy
borców miała być zadecydowaną nie 
przez nich samych, lecz przez oso
by materjalnio zaangażowane w 
eksporcie m~ęsa i chleba kolonjal
nego. 

Doprowadzona do takiego ab
surd u zasada reformy celnej wywo
łała zdumienie i oburzenie w szere
gach n w0t konserwatystów. Rozłam 
w ich partji przybrał rozmiary skan
dalu: z czego skorzystali liberałowie. 
Austin-Chamberlain wypowiedział się 
za agitacją na korzyść pełnej refor
my celnej. Olbrzymia większość kon
serwatystów poprosiła swych leade
rów o zaprzestanie starań, zmierza
jących do opodatkowania produktów 
spożywczych. W tych dniach lea
derzy cofnęli swe poprzednie żąda
nia. Partja shańbiła się publicznie i 
jej rozkfad moralny stał si~ dla 
wszystkich widoczny. Okazało się 
przytom, że cały system przestał od
powiadać angielskiemu systemowi 
partyjnemu. Partja liberalna lepiej 
zachowuje zewnętrzną jedność, niż 
konserwatywna, ale i wewnątrz jej 
istnieją, zwalczające się nawzajem, 
kierunki, które mogą w pewnych 
warunkach doprowadzić ją do roz
łamu. Gon kie przeżycia zdają się 
dowodzić, że obecna swietna sytuacja 
koalicji nie jest zwycięztwem libe
rałów w wąi!:kiem pojęciu partyj
nem. 

Nastąpił nowy okres nie „wa
hadła", lecz jakiegoś wi~cej złożo
nego mechanizmu politycznego. Co
raz widoczniejszą staje się możli
wość, a. nawet konieczność nowych 
ugrupowań partyjnych. 

-o-

O czystość lodu. 
Późna zima 1prawia, źe zwożenie lodu 

odbywać się będzie ze zwiąkszonym pośpie· 
cbem. czyli bea· oglądania si~ na czystość 
wody w stawach, skąd lód był brany. Zre
sztą jaż w ubiegłe laia &można było wi· 
dzieć tafle, a nawet całe wozy lodu do 
łego stopnia brudnego, że niepodobna Bill 
dziwić, i:I; liczba zachorowań żołj\dkowo· 
łiezkowych w czasie mieai~cy letnich jest 
u nas tak bardzo duża-niemała rola przy· 
pada w udziale różnorodnym zarazkom 
wraz z lodem zwożonym do miasta i wraz 

• .... l „ ,_ . ·. ~~ . . 

fizyonomika. 
Humoreska. 

Wolny prsekład przez •• 

W domu prezesa Bchelia odbywał 
li~ wieczorek. Towarzystwo cale zebrało 
1i~ w obszernej oranżerji oświetlone} „a 
giorno" i rozmawiano przechadzając Bi«Z 
6ród krzewów kwitnących róż i ezelesz· 
czących wodotrysków. 

Przyjaciel mój, Henryk Bawory dziw· 
nie był podniecony; on zwykle tak melan
cholijny i zamknięty w sobie śmiał się na· 
wet raz po raz całkiem bez powodu, aja? .•• 
zblazowany byłem jak zawsze. 

Ujrzawszy baronową L. siedzącą sa
motnie w kiosku palmowym, rzekłem: 
.chodź ze mną", chcąo powitać dawnlł mo· 
jfł przyjaciółki:. 

- Znam panią baronow'ł . tak mało, 
że nie lmialbym narzucać jej swego to
warzJliwa-odparł cierpko. 

Spojrzałem na niego zdziwiony, o ile 
to możliwem było przy moim indyferen
łyźmie. Wydawało mi si~, że pobls.dł, 
choć może byl to skutek światła lampy, 
którą lobj przeniósł obok nae w tej 
eh wili. 

. - Co ci je1t, r.mico? 
- Nic zgoła. 
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z lodem. de tającym się do naszych żoląd· 
ków i kiszek. Wlai\.ciwie nale1.ałoby wziąć 
za zasadę, ie lód może być używany do 
1>chbdzania naczynia, zawierającego dany 
napój. nigdy zaś do oziębiania łllm~go pły• 
nu, wyjątek może być czyniony tylko dla 
lodu sztueznego, robionego z wody prze
kroplonej dystylowanej). Gdybyśmy wszyscy 
tak czynili, obawa szkodliwości lodu spad· 
łaby do minimum, że jednak sami o swoje 
zdrowie dbamy bardzo mało, skoro pozwa
lamy np. na panowanie wśród nas tąk ła
twej do zwyciężenia choroby. jak ospa, mu· 
si się ktoś znaleić, hto dopilnuje czystości 
lodu dostarczanego do naszego miasta. 

Obowii.zek ten ciąży na włftdz•ch bez
pieczeństwa publicznego, one to w osobie 
lekarzy miejskich powinny zbadać czystość 
zbiorników wody w obrębie mia&ta i poza 
włuściwym terytorjum Łodzi, gdy zbiorniki 
te służyć mają za źródła lodu i na zasadzie 
tego badania orzec, skąd lód czerpać wol
no, skąd zaś nie. Tak robią wszyetkie wła· 
dze policyjne, tak robi!} corocznie w War
r.za wie. 

Wprawdzie w Łodzi znaczne zapasy 
lodu czynią na swą potrzebę fabryki, lód 
ten nie bywa używany do wewnątrz, ale 
pozostah bardzo liche zaklady picio i jadło· 
dł!jne, które bac~lł jedynie na tanioś-ć lodu, 
a nie na jego czy1tość. W tym wypadku 
interwencja władz policyjno-sanitarnych zda
łaby Się bardzo, bo wiemy wszyscy, że 
wyt\vórczość miejscowych fabryk sztucz
nego lodu nie byłaby w stanie zadowolić 
potrzeb ludności Łodv.i, gdyby nie dop~ł
nienie w postaci lodu z okolicznych sta. 
wów, sadzawek, kaluży, zawieraj~cycb wo· 
dę tak zanieczyszczoną, że inwentarz roga· 
ty choruje po zjedzeniu t1·awy nad wodlł 
wcro11łej. 

Wracając do fabryk, które posiłkufit 
się tak zanieczyBzczouym lodem, może i 
w:iględem nich należałoby zastosować w 
sprawie gatunku lodu fpewne ogranicienia, 
gdyż wwożenie do mi:ista tych olbrzymich 
ilości &zkodliwo!ci, jakiej ź1ódłem je11t lód 
z najbliższej okolicy. nie powinno być do
puszczalne. Zzedtą po co tu iłowa, należy 
lód poddać badaniu w laboratorjum miej· 
akiem i pozwolić używać jedynie tego, któ· 
ry pracownia ta za dobry uzna, może wte
dy zarząd mtfjski pomyśli o tern, co grtzie· 
indziej rady mieiskie Uf!zyniły dawno - o 
budowie miejskiej fabryki sztucznego lodu 
w celu dostarciania go po cenie kosztu 
ludności, a może sama groźba tego projekta 
zachęci, czy zmusi posiadaczy stawów, ea· 
dzawek w pobliżu Ł()dzi, do poddania ich 
1tarannemu oczyszczeniu i do ata.łej o ich 
ezyatość dbałoeci we własnym in~resie. 

Będzie to nawet lep:izy i azybszy wy· 
nik, niż miejska fabryka aztuunego lodu, 
którego dobroc w naszych vraraukach· 
mogłoby równiej nastręczać wątpliwości. 

Dr. St. Skal$ki. 

---------- - . „ . . ·- ~· . . -:- . ~ . . \ ..... 
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Wzrok baronowej spoe~ł na wysmu
kłej postaci Henrjka, podczaa cdy przy
witawszy ją, siadłem p1zy niej. 

- Hrabia 8 wory je1t trochę orygi
nałem, prawda?-zapytała. 

- W hżdym razie jest to czlowiek 
niepospolity. 

, - Obawiał si~. b~dl\C zupełnie o~ 
cym pani„. 

Poruszyła się niecierpliwie, zda wa1o 
1ię nawet, Ile zbladł&.„ lttcz prawda, znów 
w pobliżu stała owa nieszcz~·sna lampa. 

- Wie pan - zwróciła się do mnie 
wachlując si~ energicznie-ił czas najwyż„ 
esy, aby sit pan ożenił. 

- Ja„. nie ożenię Bit wcale. 
- Wi~c zawsze jeaacze ta niczem 

nieuzasadniona antypatja do mlodych pa
nien? 

- Zawsze, ale uzasadniona wielce. 
Obecnie studjuj~ z najwi~bzem zajęciem 
fizyonomikę. 

- Ach wiedz~ poznawania charakter4 
cJłowieka z rysów twarzJI 

- Tak jesł, specjalnie zaś atudju]~ 
pod tym względem młode panny. 

- I jakiż rezultał osiągn~ plUI. do~ 
tąd? 

- Przekonalem sit. że są niemożliwe 
dla mnie, albo pr1esi11knięte s~ sentymen
t3lizmem niby nbki, tak, że za najlżej
azym naciskiem rozpływają si~ we łzach 
albo wrażliwe niby butelka benzyny ek11~ 
plodująca za lada dotknięciem zapałki. 

- Jesteś pan tedy zwolennikiem .ata
rych pud ł"1 

- Zapewne .~tilrt pudła•, pouczone 

Gabinet Brianda. 
Usiłowania p. Brinnda, zmierzajj\oe do 

utworzenia nowego miuisterjum, nie zostały 
dotąd uwieńczone tem wielkiem powodzeniem, 
jakie przepowiadano niezwłocznie po ukoń
czonym w Wersalu wyborze. Przedawszysł· 
kiem przypisać to należy odmowie p. Leona 
Bourgeoisa, który, tłumacząc si~ slabem zdro
wiem, nie chce przyjąć teki ministra epraw 
za~ranicznyeh, pomimo prOśb Brianda, Po· 
ieearego i Fallieresa. Nadto mianowany przed 
tygodniem minister wojny Lebrun oraz mini· 
ster marynarki Delcasse wyrazili życzenie 
!łożenia swoich tek. Obiegają pogło11ki, ia 
Delcasse ma obj~ć tek~ wojay, ~aś teka ma· 
rynarki ma być powierzona fachowcowi, a 
zatem admirałowi. Wymieniaj!\ już nawet 
nazwisko admirala Boue de Lapeyrerea, .któ
ry jui raz, przed Deicassem, r:ajmował to 
stanowisko. Socjalista Viviani, który był joł 
raz ministrem robót, dał równieź Briandowi 
odpowiedź odmowną na proponowane obj~oie 
teki oświaty. 

P. Briand jest tedy w niemllłym kłopo· 
cie o przedstawici1tli prasy, którzy domagaj, 
1ię od niego wyjaśnień pnieił, żeby go nara· 
zić jeszcze nie pokołli i przeetali aiQ bawió 
w koDJbinacje, mogące tylko opinj42 publiczni\ 
w błl\d wprowadzić. Ztfłd wnio•kujl\ niektó· 
rzy, że p. Briaud złoży w rQc• prezy• 
denta Poincarego mandat, jaki mu powi~ 
nył. 

-o-

z . 
pism rosyjskich . 

W7•i•dl•nie ż~lł6w1 

Dziennik petersburski .Rnsskaja Koł· 
wa• donosi: 

• W związku z rozpoe.ęciem działania 
od dnia H: itycznia 1913 roku nowych 
przepisów o książeczkach regesłiracyjnych 

dla kupców·żydów, w Ptt.enburgu rozpo• 
częło się masowe wysiedlanie żydów. 

.Już w przededniu nowego roku stró
że domów zawiadamiali % miea.akałych w 
nich żydów, że mogą. pozostawać w Peters· 
burgu jedynie do północy oraz że, o ile 
pragnl} pozoatać się dłużej, powinni przed· 
stawić książeczki regestracyjne. Jednak 
książeczek takich nikt nie miał. Na tele
graficzne zapytania, ekferowane do prowin• 
cjonalvych urzędów, które ta.kie książeczki 
powinny wydawać, otrzymano odpowiedź, 
że pQlirja miejscowa książeczek takich nie 
ma oraz, że nawet nie zaczęła przygoto· 
wywać ich. Takie odpowiedzi otrzymano z 
całego azeregu miast. Wysiedlani żydzi 

zwróoili aię wówczas do petersburskich 
władz policyjnyeh, zaznaczając, że książe· 
esek regestracyjnych nie mogił przedstawić, 
poniewai policja miejscowa odmawia wy• 
dania ich. 

doświadczeniem życia stają. si~ mądre i 
giętkie. 

- Szczęściem nie wszyscy młodzi 
Indzie podzielaj!} zdanie pana; ale podług 
owej fizjonomiki, po czem pan zamyśla 
rozpoznać owo rzekome kapryśne usposo
bienie młodej oaob1'ł 

- Głównie po Zlłbkach. 
- Fe, to niby wiek u koni„~ 
- Prawie k; pani przypomina sobie 

pewno z zoolog.ii, że zwierzęta. majlł uzt:· 
hienie odpowiednie do pokarmów. Pokarm 
też głównie w pływa na łemperament. 

- Za p;izwoleniam, panie Karolu -
przerwała blronowa - czy widzi pan tam 
na ławeczce pannę Olgę? 

Sliczna córka gospodarzy domu sie· 
działa opodal, rozmawjajl}o z Henrykiem. 
Smiała się przytem wesoło, ukazując rząd 
drobnych, lśniąco białych, spiczastych Z!łib-
ków. --

- Podoba się panu'? 
- O tak, ładna panna i z szykiem .•• 
- Eh bien, ataraj się o nili. 
- Niemożliwe, ma ząbki mysie. 
- Cóż to znaczy? 
- B:i to ząbki, które nic nie pozos-

ła-wilł w spokoju. Gryzą wszystko i chru· 
pią nie z głodu, lecz z chęci niszczenia, a 
prócz tego oznaczają kaprysy i złość. 

- Jeste.i fantast&, szanowny panie, 

- Bynajmniej, tylko skończonym ma· 
łeljalistą. 

- Pod pewnym wsględem jest to 
identyczne i bierze mnie rseczywiście po
kusa wypróbować wiedz~ na nim 
samym.. 

Ar. !cf. 

Komisarze policyjni petersburaey JPA Ń· 
cili się po instrukcje do naezelnika ai 
od którego otrzyma] i kategoryeuu• d'• · 
wiedź, że osoby, które stosownie do oeta· 
tnich przepisów nie mogą pr~e.dsta.\fi-Ć llie· 
zbędnych dokumentów, powinny J.fć nie-
1włocznie wysłane. 

„Kancelarja naczelnika m. Pełersłtu· 
ga zaznaczyla jednoc.ześnie, ~e cyrkalarr: 
mini11tra spraw wewnętrznych o wpr•wa
dzeniu książeczek regestracyjnyoh ~uzo· 
ny został przed pół rokiem i wówczas re
zeslano go gubernatorom dla wyk:ounia. 

.Liczba wysiedlanych l5 Pekrsburga 
wzrRsta z ka~dym dniem. 

"W zwi!\zku z masowem wyaied1ani„ 
z Petersburga w cyrkułach rozp.częło 9ię 

ogólne sprawdza.nie praw zamieukania iy· 
dów petersburskich•. 

Zaznaczyć należy, że wbreY wiado· 
mości, jakoby cyrkularz ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie książee1ek rege· 
strucyjnych rozeełany został przed. kiłtu 
miesi~cami, odnośne urzędy war1zawikio 
dotyohczaa cyrkularza nie otrzymały, 

-o-

Z za kordonu. 
Strajk w gazowni miejskiej. 

Depe•ze doniosły ju~ o wybuch 11tr~11 
w krakowakiej guowni miejskiej. 

Wybuchł on nagle, bez zapewied1•i•, 
wtedy, gdy W)Snacsońa jaź była kHferea4Jia 
1 puedatawicielami robotników w aprawie 
11Tegulowania płac emerytalnych. W:iaBto ałe 
1oatało, pomimo to, pozbawione guu, praff · 
wali bowiem uTqdnioy drogowi, a nastQ,.W. 
wojsko, Ograniesono tylko ilość palników " 
latarniach i umkriitto I..omaum~t gaza ad 
codz. 7 rano do 3 pp. 

StrajkujllCY jui si~ zgłosili io pertra-
ktacji. · 

O zamaćh na nauczyciela. 

We Lwowie B:\d przysięgłytb uwolaił 
od odpowiedzialności l 3-letuiego u111nła szlrn· 
ły realnej, Stacha, który strzelił • rewolwer11 
do nauczyciela matematyki Szandeaa i zran.ił 
go lekko. 

Pritysięgli wzięli pod uwagQ mł4dy wMt 
ucznia i zdenerwowanie jego, w .tRwie lłłe· 
io ałopnia. · 

(llowa muzeum w llrak•wie. 

Na ostatniem posiedzeniu komiaji do h· 
dania historji [aztuki w Polsce, krakowlliciej 
Akademji umiej~tności, e4ozytane memetjllł 
dr. P. Bieńkowskiego w sprawie zabiecew 
około nzyakania od Hlldu i miaa\a odp()wi•
dnio upo1donego g chu, dla pe•ieszcuei• 
zgromadzonych w jedni\ całość fftyohc..-.
wych zbiorów odlewów gipsowych gnbia"'w 
historji 11łnki i arcneol-Ogji Uniw. Jagitłł., 
Akademji utnk pięknych, Mu1eu• teclłnłM· 
no-przemysłowego i wyżs1ej szkoły przt11my· 

- W jaki aposób1 
- Ożeni~ pana z osóbk~. i.iól1!: pan 

uzna, jakkolwiek posiada takie „mysie Ulb· 
ki•, z.a najłagodniejszą iaiot~ w świecic.J 

- Niemożliwe. 
- Załóżmy się. 

~ Zgoda, ale o co? 
- Jeżeli pan wygra zakh.d„. 
- To dostanę całusa! 
- Co za zuchwałość! 
- Jeżeli ja.„ opowiem par.u historję. 

- Swoją? 
- Przekona się pani PowtórzyK j' 

potem osobie, którą ci wskażę. 
- Brzmi to bardzo tajemniczo, lecz 

w każdym razie przyslajl). 
- A teraz rlłezkę 11a znnk r.goiyJ .. 
- Jaki pan nieznośny\ Przestańże 

całować.„ 
- Pieczętuję umowg naszit· 
Baronowa urządziła znów herbatki, 

które dawniej za życia jej męża, sły•~ły 
w calem mieście. Chodi.Uem tam zr.wue, 
gdyż bawiły mnie intrygi 1.'.nowaue przeciw 
mej ósobie. Panny, zdaje się wezystkie 
uwzięły się na mnie, a ja niby basza tu· 
recki przyglądl\lem się tym umizgom, lecz 
w stanowczej chwili gdy ch()dziło juz tyl
ko o .rzucenie chustki•, dałem zgrabnie 
nura nie zważając na wywołane irytacje 
i tupanie nóżkami. 

Jedna tylko Ola była wobec mnie 
zawsze równie obojętnąi okazując si~ ka
pryśną jak przedtem. Zapytałem jil pew· 
nego razu, dlaczego nie bierze udzi:iłu \Y 

ogólnej kampanji. 
ld. c. n.). 
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al owej 
rozwoju 

il około v.apawnienia na przyszłośó 
i organizacji tego nowego mu-

seum. 
Myśl utwouenia w Krakowie instytucji, 

któr-ej istnienie przyczyniłoby eie do podnie
sienia ogólnego poziomu naszej kultury i sztu· 
ki, obecni jednogłośnie przyjeli ~ najwy~szem 
uznaniem, post~nawiaj"c: u~yczać jej wszel· 
kiego moralnego poparcia. 

-o-

z Cesarstwa. 
Józef Łukaszewicz. 

W tych dniach petersburska akademja 
nauk zaszczyriła nagrod!l im. Achmatowa 
trzytomowi\ prao~ p. Józefa Łukaszewicza pt. 
Życie nieor~sniczne zh:mi". 11 

Józef Łukaszewjcz jest polakiem, synem 
Daniela Łukaszewicza, właśoiciela dóbr By· 
kówka w pow wileńskim, gdzie tez w 1863 
r. przyszedł na iwiat. Kształcą• . się '!' I-om 
gimnazjum w Wilnie, poza godzrna1?1 o,b?· 
wiązkowej nauki szkolnej z cał!\ nam1~tnosc1j\ 
prywatnie oddawał się studjom ~rzyroduiczym 
zwłaszczll. chemji, Po uzysltan1u matury w 
r. 1883 Lnkaszewicz wstąpił na wydział przy· 
rodnidzy u ni w. petersburskiego. 

Atoli na parę miesięcy przed skończe· 
niem nauki .uniwersyteckiej, jeszcze za życia 
obojga rodziców, został w murcu 1887 r. 
aresztow1my w Petersburgu i pod zarzutem 
należenia do .Narodnej Wo1i" tutfaież udzia· 
łu w zamachu marca 1887 r. stan!\ł przed 
sądem, który go skazał na imierć. Ułaska
wiony potem, został osadZ011f w ka-zamntach 
:twierdzy szliselburskiej, gdzie przesiedział 
lat 18. 

W tych to kazamatach powstała. praca 
obecnie nagrodzona. Skracając sobie dhif?ie 
chwile bezterminowej katorgi, ŁukagzaWICll 
;pogrą.~ył się w doeie nillch fi fi~o:prsy
rodniczych, Dopiero w r. łSOI> uwo1n10.n1 • 
87.liselburga został lnteruowany 'W rod'Zlctel
llkiej Bykówce, gdzie w dalJa:zym ciągu pra• 
co wał. 

Za wstawieuiem się JZa nim petersbur
skiej akad. uaul:: pozwolono mu zamieszkaó 
w Petersburgu i zdać egzamin na kandydata, a 
wkrótce i magi&tra nauk przyrodniczych. 

Pozbawiony w ciągu tylu bt słowa poi· 
1kiego, uczuny pola~, niestety, dotychczaao• 
we swe dzieła naui.ewa ogłaszał w j~z. ro· 
eyjskim. 

„Grażdanin" o gubernatorach. 

Wczoraj podaliśmy z pisma „Dym Otie· 
czestwl\" charakteTystykę niektórych guberna
tórów. Obecnie „Grażdanin" uzupełnia arty· 
kuł pism11 "Dym Otieczestwa• nowym przy• 
kładem. 

• Pewien gubernator fobił pożycz~ pie· 
ni-\rlze i naturalnie najCZłśoiej cd żydów, lec:a 
oddawać nie lubił. .Jeden z ~ydów przycho• 
dzi do niego i prosi o zapłacenie choć czości 
długu. Gubernator odpowiada: llkari do I!\• 
du. I tyd Zl\skl\rżył. 

Sqd przysądził. Gubernator zapłacił. 
Lecz na drugi dzień atał sio judofobem 

i zaczf\ł partjami wysyłać tych t7dów, którzy 
pożyczali mu pieniądze. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
O i11zyk „ols i. 

\V Wilnie przed paru dniami w nowo· 
powstałym Hantanie, zwanym .ogrodem 
Szwsjearskim ~. szansonistka zaczęła śpiewad 
po polsku. Wóweins -podniósł sil} siedZf\CJ' 
pny stoliku już podchmielony jego~ość i. za• 
czął krzyc!ieć: .pre~z z plugawym 1ęzyk1em, 
tutaj kraj północno-zaehodni RosjH• W sali 
restauracyjnej~ zapanował po) ł-oJcib, we•· 
wano policję, która wyprosiła krzyczf\cego H 
dnwi. 

W sali miejskiej w Wilnie tegot dnia 
odbywał się wieczór muzyczno-wokalny na 
rzecz niezamożnych studentów nuiwerayte• 
tu moskiewskiego z .Wilna, organizowany 
przez wileńskie „Ziemlacsre11two•. Na program 
składały się deklamacje i śpiewy rosyjskie i 
polskie. 

Zaled wift artystka .A.rkawin6wna zaczęła 
deklamowaó po polsku. w trzecim nędzie 
krzeseł powstała pani Obraacowa i zatj\dała 
głot!no zaprzestania d&klamacji. Artystka sro· 
biła pau1~. 

Podeszli gospodarae i zaproponowali o• 
wej pani, b.Y Bit ąspokoiła lub opuściła salg. 
P. Obr. wybrała to oatatnie. 

W~edr.bnienie miasta. 

ł'łollkirowska Rada miejska przysłała na 
rl)ce gubernr&tora podolskiego proabt do mi• 
nis&"rstwa Bpraw wewnętrznyoh o wyodręb· 
nianie miasta w aamodzieln~ jednostkQ zie· 
msJut. 

-o-... -

• OAZJ!TA tODZKA• 23 st}'Cznia 1913 r. 

Z :Królestwa. 
W ręce obce. 

.Gouieo Częstochowski pisze: Do liczb.y 
browarów, czynnych w C:t1ęatochowie i okol~
cy przybędzie wkrótce jeszcze jede~ ." L1-
bidzy. Właściwie będzie to wznow1eme fa· 
brykacji w fJbryce oddaw_na jui ~budowanej 
lecz od dłu~szego ci:asu nieczynne). 

Niestety przedsiębiorsl wo to znów wyeu· 
wa si~ z rąk poli:;kich bo podejmują je fra11· 
cuzi, którzy majf\ zamisr u~worzyó V.: ty~ celu 
towarzystwo ukcyjne z kar1t~łem s1~g11Jacym 
półtora miljona rubli. B~dzie to więc bro· 
war wielki o wiele więkuy od innych oko· 
licznych t~m więo smutniej, ~e polskilł kapi· 
tały, a jest ich wiele leżący~h bez urucho· 
mienia na małym procencie nie zostajf\ za
anga~owane w przedsi~biorstwie tak ren
towuem. 

-o-

Z Warszawy. 
Dar obywatelski. 

Donosiliśmy wczoraj o h.ojnym zap.isie 
na sanatorjum w Rudce. Ofiarodawcą 1est 
ir,marły przed paru dniami ~iot~ P~weł 
Pianko, zmarły przed paru dmam1 majster 
murarski.1 

Urodzony w 1843 r. nieb?szczyk . ze
brał znaczny majątek, a gdy Jedyn.ll Jego 
córka zmarła na suchoty, postanowił zna· 
czną część majętności oddać na. walkE,l z 
gruźlicą. . 

Zmarły był właścicielem ma,Jąlku ~y
ry pod Warszawą. Otóż część teg~ mająt
ku, t. zw. "Piot1 ów kę• z~~rły zapisał .sa· 
natorjom w Rudce. Wartosc tego zap1su 
szacuj14 do 100 tssięcy rubli. 

Sporządzony przez zmllrłego t~stament 
otwarly zostanie w eiąg11 ty~odma. Czy 
nie uwiera on. poza legatami na rzecz 
rodziny, innych jeszcze ofiar na cele spo
łeczne na razie niewiadomo. 

14-letni zabójca. 

W uzupełnieniu wczorajszej wiadomo
sc1 o nieletnim mordercy, podajemy nast~· 
pujące szczegóły. . . . .. 

Podczas szczegołoweJ rew1z11 przy a· 
resztomrnym zabójcy 18 letniej Wiktorji 
Adamskiej 14 letnim Ludwiku Rozesłań· 
skim oprócz noża, znaleziono oatre szydło, 
służiice, wedłng wyja~nie~ świadomych 
rzeczy, do wydłubywama kitu z sz~'b wy· 
stawowych. 

Jnk si~ okazuje Rozeslański kolporte· 
rem gazel, nie był, lecz. z. kilku W.}'ros~ka
mi tworzył bandę złodz1e1ską, okradaJl}Clł 
wystawy sklepowe. . . . 

Dalsze dochodzenie ustaliło, .te zabita 
Wiktorja Adamska, córka pros~ytutki,. mi~
la zatarg l5 oril\nil5acją alfo?So:V, gdyz !1ie 
chciała si~ poddać rygor?wI teJ or~amza
cji, która narzucała oficJa~nego . op1ekun_a 
w Ol!Obie jednego z członkow teJ organi
ncji. 

Wobec tych faktów istnieje przypu
szczenie, że Rozeełański, wbrew a.wym ze· 
znaniom, zabił Adamską z polecenia orga
nizacji alfonsów. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Z przemrsłu zgierskiego. 

c) W fabryce maszyn Towarzystwa akcyj· 
nego Juljusza Hofmana w Zgierzu, z powodu 
1astoju w przemyśle wymówiono prllCI) 12-tu 
ślusarzom. 

W przędzalni i tkalni 9irkisa i Eigera, 
1atrndniająotlj około 150 robotników, od l·go 
lutego r. b. praca trwae b~t;ie 5 dni w ty· 
godniu i tylko 8 go~in dziennie, miano
wicie od 8-ej godz. rano do godz. 4-ej po 
południu. 

Przedstawienie amatorakla 
w Zgierz•. 

(c) W niedziełt o godll', 5-ej po poł. w 
sali Lutni• w Zgiersn odbędzie się przed
etaw;enie ama-torskie Towarzystwa śpiewa· 
czego .Lira"• 

Wie~ wypełni .zemsta H mur gra• 
nłezny• kom.edja w 4·ech aktach AL Fro· 
dey. 

Po prr:edltawienin.--Odi>tdą, sit tańce. 

Kradzież koni. 

(o) We wsi Bieliny w pow. rawskim 19 
ałajńi Jó2efa Bona uprow11dz~no par~ ko.ni, 
pnedatawiaj!l~ warieś6 200 rb. 

Zaill .... a kar~. 

~ Qnbenałor piotrkowski 1anrietlił ko• 
loniśełe 1 Chełm6w, gmiaJ ~witki, ~ 
Wi Broeatowt 8w~ 11 .-QClllly arlllł 
Dł!. tuo ~- 50 rla. 

Z Konstantynowa. 

(c) Obywatele Konstnntynowa uzysk~l! 
por.wolenie piotrkowskiej ko·niaji włościaiiskieJ 
IJ!l wyasygnowanie z gminnej kasy pożyczko· 
wo· oszezędnościawej 81 ó rh. 43 kop., stano
wiące część czystych zysków kosy na zabru· 
kowanie Małego Rynk11 w tej osadzie. 

-o
GUSTA W OLECHOWSKI. 

Dzieje mężczyzny. 
Powieść. Warszawa.. Gebetner i Wolff. 

Powieść wogóle jako formn! nal.eży do 
rodzaju literackiego. zwa~ego. h1storją. r-P?
wieść to historja. HistorJa me narodu, ~ie 
stanu poszczególnego, nie. b~lrnte.ra dzie
jowego, ale historja typu 1akiegos pospoll
te(J'o życiowego, który Eipokę daną charak· 
te~J~Uje i na jej t~jnik! świ~tło rzuca. Po· 
dobnieź więc jak h1storJa w1elka, według 
metod współczesnych o przł'czyna~h.' wa
runkach i potlstn w ach czy no w. dz.ieJowych 
głosi~ winna, tak też i ta h1stor1a mała 
winna być ujęta i pojęta. . . 

Otóż, powyższe na oku maJ'.\C, me n.a· 
zwaliśmy powieści p Olechowskiego dz10: 
jami mężczyzny współczesne~o, ale raczeJ 
jegu kroniką, zbyt slabu bowiem sz. autor 
uw1ględnia i uwypukla te elementy teolo· 
giczne, meta fizycznie, etyc~~~e i psycho
logicznie, bez których do1sc do rzeczy 
rdzenia niepod'Obna. 

Słaba tedy, jako wDzieje", rzecz ?· 
OlechowskieO'o jest natomiast. jedyn1 moze 
w swoim rodzaju jako kronika. 

Bohaterem tej kroniki jest wybitny 
typ zmysłowca, p. ~t::rni~łn~ ~r~z?a, poto
mek zubożałej rodzmy z1cm1ansk1eJ. 

Już w pierwszym rozdz i ale powieści, 
przechodzi ou także kilkanaście roman· 
sików. . 

Ciekawą jest Jinja jego rozwo1u. sek· 
sualnego.Zaczęło się od wydelkot~waneJ nau
czycielki muzyki. Via nauczycielka p1:ze· 
chodzi St11ś do prostytutki. Od prostycut· 
ki do córki ekenoma. Chwilowa pnuza. 
Rozczytywanie się ku przer·aże~iu cioci, w 
dziełach Drapera o stosunku w1n..ry d? ro
zumu. Staś odrzuca dogmaty wrnry 1 rzu· 
es się w objęcia służącej, Jag11s!. W a~
tr!lkcie korzysta z usł'.1g kupro~e~ .usłuz· 
nej za kotarą w sklepiku. Przy;ez<lza do 
Suwałk cyrk i Staś już zakochany po uszy 
w ~dziewicy" Marji Ułańskiej, z którą chce 
się na gwałt żenić. Złapany na sch<.1dzce 
~ altanie z uroczą cyrkówką przez dyrek· 
tora gimnazjum p. Smorodina, zostaje. Staś 
WJdalony ze szkoły tuż przed egzammem 
ostatecznym na maturę. zrozpatrz?ny wy
jeżdża na kondycję, gdzie. na~ych.m1ast ~oz
poczyn:.l flircik z pannami Mirą l Irą J0d· 
ną tęgą drugi\ szczupłą. Pann~ Mirze od
daje pierwszeństwo i poz~skuje ser~e U· 
roczej panny. W antrakc1k romansik z 
Antosią. dziewczyn::ii wiejską, pełniącą obo: 
wiązki praczki. W rezultacie skandal 1 
niezbyt zaszczytny wyjazd studenta do 
Warszawy. . . 

I tak dalej i tak dale1, wprost mepo • 
dobna podążyć za rozhukanym porwanym 
Żl\dZ~ młodzieńcem. . 

Napróżno Stanisław Bruzda ~~ce ~lQ 
wyrwać, wyzwolić z rą~ tych furJI, . ktore 
go opanowały: Napr.ożno ws~ęp~Je do 

partji•. podmaca się tragedJam1 Wy· 
;ockicb, Łukasińskich, Mochnackich.Wuyst· 
ko, caia dusza jego tonie powoli w morzu 
ciepłej, żywej białości ciała. 

KorzJsta z okazji, wyjeżdża jako le
karz do księżnej Żytomierskiej, ale cóż-i 
tam to samo, i księ~nej nie mógł podaro· 
wać jej urody i wdzięków. 

Gnany w dalszym ciągu nami~tn?ścia· 
mi ucieka z kraju, nawet a Europy 1 pę• 
dzi aż do Kengo. A\0 i tam jest kobieta, 
i tam jest żądza. 

Zgodnie z niektórymi t~orjami, np. z 
Dlljnowszą teorii\ sta~ów duszy. równole~
lych t. zw. frendystow autor me zapomL· 
na i o duchn swego bohatera. 

Wiadomo, iż zjawom baiucynacyjnym. 
bistorji, snom towarzyszy 11awsze jahś 
wielka rzec~ywistość. 

Otóż, ostatecznie. ta rzeczywistość zda• 
je się brać górę. 

Wypalane zwolna mami~tności BZkOd· 
Jiwe, ustępować po"zynaj~ miejsca namię· 
tnościom pożytecznym. 

Bruzda dostrzega już granice czyśoa 
i rąbek nowego państwa-nieba. 

Spokój mu osiadł na duszy-i moc. 
Czekało go pracowite jutro•. 

" Pozostaje pytanie: czy teorja zabija· 
nia tądzy t!\dZ~ jest praktyczna. ~Iowa i 
esy najprędzej do celu wiedzie1 

I drogie jeszeze rodzi się pytanie: czy 
tati boba.ter jak Stanisław Bruzda moż1t 

3 . 

mieć jakieś dzieje, to znaczy, u;y może 
mieć wpływ na dzieje, na bieg w1darzeń 
i wypadków? 

Te dwa pytania pozostawiamy na ra• 
zie be~ odpowiedzi. 

Natomiast pod adresem rodziców i pe· 1 

dagogów zasyłamy prośbę o to, by str.zeg· 
li dzieci swoje lub cudze przed zbytmą U•, 
ciuciowością i przed sentymentalizmem, . 
które Sl} pionowym etapem na drodze do , 
zwyrodnienia i rozbest~ienia ~łod!~eży. 

Stanisław Bruzda, iak twierdzi p. O
lechowski, był ogromnie uczciwy a nawał 
sentymentaln~. 

I to wykazanie l5wiązku przycaynowe• 
go między sentymentalizmem :a r?zpustą. 
poczytujemy za jedną z naJcennleJszych 
uwag autora .Dziejów mężczyzny". 

Ile~ to razy sentymeutalny mężczyzna 
roznamiętniony przefi kobietę uczci wą, gasi 
swe pragnienia w bagnie nierządu, w oba
wie zadania krzywdy ni~świadomemu mo· 
.ze dziewczęciu?„. 

Jan Belcikowski. 

Z estrady. 
O p •• Juljuszu Wertheimie pisałem j~a 

szcze(J'ółowo po pierwszym jego występie. 
Wczo~aj1rny recital zgromadził liczną publi· 
czność, która z pietyzmem wysłuchała po· 
ważnego programu, nie s:.1czędząc koncer· 
tantowi oznak zadowolenia. po każdym nu• 
merze. . 

Aby odtwarzać wszystkich li:ompozyto· 
rów w charakterze dzieł i epoki, trzeba 
mieć te1.:hnikę jasną i podatni\ do uzewnę
trznienia zarówno wybuchów gwałtownych 
jak przejawów łagodnych uczucia. Następnie 
trzP.ba mieć inteligencję artystyezn~. po
zwalającą wykonawcy użrvnć ś•;iadomie 
efektów l panować nad f.lrodkatm eksyre: 
syjnemi. Takim pianistą jest p. Wertheim I 
dlatego gra jego jest interesująca, odczuta 
szlachetna w nastroju. Nowości:} w progra· 
mie były "Warjacje F-minor" - ~v~asny 
utwór koncertanta, którego "Prelurlja o· 
mawialiśmy po piervvszym koncercie. War
jacje tchną pomysłowością samorzutną i 
charakterystyczną przy umiejqtnem wyzys
kaniu tematu. Op&rte na zwrotach t:a~łych 
zarówno w harrnonirncji, po częś .: i zmo
dernizowanej; jak i charakterze roz~rnitych 
kierunków, lubo przeładowane 111eco w 
Htrukturze, podniecaj~ uwagę ciłuch :1cza wy
razem marzycielskim uczucia szczerego. 

Z reszty. progr~mu na wyróżnienie za· 
sługuje wykonanie n Warjacji" Haydna Ol'l\3 

wytworne o~tworzenie „ Nachtstticku" Schu
manna i .Loreley" Llszta. 

Koncertant przyjmowany był bardzo 
serdecznie, 

F. Halpern. 
-o-

Z sali obrad. 
Z Cechu kuchmistrzów m Łodzi. 

(d) We wtorek d. 21 stycznia 1913 1·0· 
ku odbyło sie ogólne zebranie Cechu kuch· 
mistrzów miasta Łod!Zi. Obradom prirnworlni· 
czył stanzy zgromadzenia M. Bawarski. Stan 
majl\tkowy Cechu przedstawia sl!.i w 1poaób 
następuj!\cy: 

W przychodzie l, 725 rb. 87 kop. 
Rozchodu 1,697 rb. 65 kop. 
Wartość inwentarza wynosi 1394: rubli 

67 kop. 
Zaznaczyć tutaj wypafla, że to jeat pi~rw

a11,r rok istnienia Cechu. 
Do biura pośrednictwa pracy, urz\· 

dzO'łłego · przy Cechu zwracano sie po ku· 
chmistrzów 103 razy, udzielono . posad 7d 
osobom, 

Na wtorkowem posiedzeniu wyzwolono 
na czeladników 5 a mianowicie: pp. A. Ra
dziszewskiego, P.' Mirosława, M. Gwiazd!.:~, B. 
Rogahikiego i F. Cfapióskiego, 

W skutek częstych zażaleń członków 
Cechu, śe większość kuchen nie odpowiad~ 
warunkom bygjenicznym polecono urz!\dow1 
1tarszvoh zwrócić się z prosb!\ do p. prezy· 
denta ~ m. Łodzi, o wyznaczenie komisji sani· 
tarnej z udziałem atarszego Zgromadzenia, ee
lem rewizyj kuchni w lokalach, gdzie B!\ .11pue
dawane jedzenia gorące. 

Postanowiono u\worzyć gospod@ ozeladti 
i zwołaó zebranie pp. c1eladników na d. 6 111• 
tego r. b. do lokalu Tow. śpiewaczego .Lira• 
Piotrkowska nr. 91, celem wybora ojca 10-
spodDiego, starszego czeladnika i połistat· 
szago. 

Posiedzenie 
wieczorem. 

zamknięto o godzinie 9·eJ 

-o-
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Kalendapzyk. 
Dzij Ildefonsa. 
Jutro Tymoteusz-a. 
Imiona ałowiańalde1 dzN W:r:-óelsława 

latro Chwaliboga. · 
W schód słońca o g. 7 m. 58. 
Zachód • • 4 • 21.i. 
Długość dnia „ 8 „ 2-3. , 

Teatr Polski. Dzii§ wi~cz .• Mezaljans• 
JJ1.tro wiecz. "Klub kawalerów•. 

Teatr Pd'p11łarn:r. D~iś wiecz. „Potęga 
ciemnoty". JutrQ wiecz. .Zołnierz królowej 
Madagnskaru •. 

Stołeczny cyrk Truzzi o 8 i pół wieell, 
wielkie przedstawienie. 

Kinematografy. Odeon, Caaino, Moder
ne, Luna., O&za, Optique Parisienne i In. Nowe 
mteresująee programy. 

Biltrjoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w i ład.ziele i święta od l·ej dG 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. IO.ej 
rano do,godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. -'lułtury polskiej, 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedLie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele 1 
tiwięta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i aztaki. (Piotrkow· 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
il~ięta od godziny 12-ej w połud11.ie do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 

W •PP•wie w1kupywaniit wekall 
(io) Na podanie łódzkiego komitetu 

gł~łdowego w sprawie przedłużenia o go• 
dzrn~ terminu wykupywania weksli z ban• 
Ji:ów (zamiast o g. 3, dopiero o g. 4) pre· 
zes sądu okręgowego piotrkowskiego, p. 
Wołkow, nadesłał odpowiedź odmowną. O· 
hecnie, w myśl ostatniego rozporządzenia, 
wszygtkie banki nietyl.ko zawieszają czyn· 
ności wykupywania weksli o godz. 8 po 
poł„ lecz obowiązane są niewykupione 
weksle odsyłać same do rejentów. · 

Z fabPJk. 
(io) W fabryce braci M. i D. Piekiel

nych (Cegielniana lOł) za-wiadomiono ro· 
botników, te z dniem 25 b. m. praca trwać 
l>ędzie 4 dni w tygodniu. 

~ ~atwierdzone edozyty. 
(t) Siowarzyszenie subjektów otrzyma

ło pozwolenie na zakazane chwilowo ocl· 
czyty Jana l!Jorentowicza „O żeromekim•, 
Pierwszy odczyt odbędzie si~ w uadcho· 
d1ący wtorek. 

Również zezwolono na odczyty dokto· 
ra Maliniaka. 

il Echa po•trzału. 
(t} Stan zdrowia adwokata Kobylhi· 

.ekiego, o postrzeleniu którego dono1iliśmy 
onegdaj, poprawia się bardzo prędko. 

Sprawi} postrzału zajmuje aię s~dzia 
lledczy 6 rewiru. 

Oszu•two. 
(t) Niejaki Karol Rejch zameldował 

policji o oszustwie, którego padł ofiarą. 
W BW<>im czaaie prowadził on sklep 

Sprawy miejskie, galanteryjny prlrly ul. Milsza Nr. 34, lecz 
(io) Onegdaj w magistracie łódzkim od· miesiąc temu sprzedał go niejakiemu Au· 

było sio posiedzenie radnych z współudziałem gustowi Steinke za 2500 rubli. Nabywca 
radcy prawnego adwokata przybl. p. A. Ran· dał gotówką 1000 rb., a na reaztę wysta· 
bala oraz prze«:atawicieli świeżo zorganizowa· wił weksle o różnych terminaoh. Parę dni 
nego konsorcjum, ubiegającego się 0 dzierża- temu przypadł termin pła.tncści wekslu, a 
wę gazowni miejskiej i budow~ nowej. ze gdy zaproteatowano go, Reich poszedł do 
strouy dotychcza-sowego konsorcjum obecni . Steinkego, by dowiedzieć ei~ o przyczynie 
byli pp. Gajewicz, Eisenbraun, Daube, D. niepłatności. . 
Landa, T. Meyerheff i z. Rychter, ie strony Jakież było jego zdziwienie, gdy do· 
nowego p. Dawid Tempel. wiedział się, że Stei-nke wypr1edał wszye-

Rozważano pódanie członków nowego tek towar, a w pi'tekjeezeze zamkn,wszy 
konsorcjum, które wyraziło gotowość płace· sklep, ulotnił się.! 
oia więcej od teraźniejszego o 4,000 rubli - •••••njęt7. 
~oczuie, t. j. rb. 1(7,000 tenuty d11ier!awnej, (t) WcEoraj o godz. 1~ wieczorem n.ł 
1sstrzegaj~c, aby nowa koncesja wydana była ulicy Orlej napadaittY został Antoni Tolaki, 
na lat 30. -któremu zadano ranę t~pem naritdziem i to• 

Gube-rnator piotrkowaki, któremu przed· blano kubolem cał~ twarz. 
stawiono tQ aprawQ, nie zgadza się jednak na - rta•ze chod"łiki, 
udzielenie konce1.1ji na lat 30. Zdaniem jego (i) Marjanns · Zawadzka sldąoa lat 19 
koncesja nie powinna trwać tłłuiej nit lat 10 pnechodZflO wcsoraj t:l. Piotrkowską, pośJiz. 
i po wyek!pirowaniu koutraktn mołe l>yó od· gniła Bif,I na wiorowym chednilu i u11adła nawiana, tak nie1.1częlliwie, ie ule1ła zwiohnitciu pra-

co się tyczy dotychczasowego konsor· wej nogi. 
cjum, to w myśl obowiązująeego kontraktu lll Pogotewie odwi~łe jl\ do domu. 
miastem, za lat 5 kończy sił termin eksplo· _ Spraeez:ka. 
atacji przedsiebiorstwa. Po wyekapirowaniu 
tego terminu kon-sorcjum ło chętnieby płaciło (t) Wcs-0raj o godz. 9 wieczorem na ul. 
za d~ierżawf) gazowni zaofiarowaną przez Radwaó.atdej, tkacz Wład~ław Morue ude· 
now, spółkt sumę t j. rub. 147,000 rocz· nony zoatał" t1pem narzędziem w glowo. Przy. 

· ozyną była sprueska. Die. 

O budowie jednak drugiej gazowni na - Z głodu. 
razie nie mo~e byó mowy, gdył nie opłaciło· (\) Teper M-ordka lat 33, pozoataj!\CY 
by się na pięcioletni okR!s gospodarki wykła· esas dłuższy bH Bajęcia, padł wczoraJ u 
dać półiora miljona rubli. ulicy KróikieJ o g. 12 po półaeey be1 •ił 1 

Magistrat uchwalił, aby rozstrzygnitcie głodu. 
sprawy dalazej eksploatacji odło!yd do 1/1-ł -o-
ł'Wietuia r. b, 

Utrzymaj'\ sio przy dzieria wie drogtt 
konkurencji ci, -którzy przedatawill jaknajko„ 
rz)'stniejaze warunki dla miHta. 

Nas~pnie rozpatrywano podania insty
tucji o prsyznanie zasiłków z kaay miej· 
akiej. 

Po dłuhHj dysknsji uchwalono wydad 
jednorazowy zasiłek w sumie 25,000 rb. na 
rozszerzenie gmachu przytułku starców i ka· 
Jek pod egidą chruiojańskiego Towarzyełwa 
dobroczynności; przyiaano stałe subsydja: 
szpitalowi dziecięcemu - imienia Anny Marji 
po rb. 4,000 rocznie; okładowi dla umysło· 
wo i nerwowo chorych w Koehanówce po rb. 
2,500 roelfnie; komi-tetowi przytułku połołni· 
czego na utrzymanie ewóeh nowych przytuł· 
ków po rb. 3,000 roo21nie. 

Towarzy11,wo szerzenia średniego wy
kształcenia handłewego, p-01iadające szkoh; z 
prawami, ~ależłlą od ministerjum handlu i 
przemysłu wniuło prz~d kilku miesiącami 
prolbę do miuiaterjum o pomoc materjalną 
w celn umooliwienia budowy własnego gma· 
cha szkoły. 

Minieterjum odpowiedziało, te zgadza się 
aa udmleni9 bezproC&Rtowej potyoz!d w an• 
mie 150,000 rb. "ha spła~ w cilłgu lał 2-0, o 
ile Towanyatwo zapewniony będ11ie miało 
bezpłatny plac od miasta. 

Na wc1i1orajuem polriedseuiu radni post&.• 
nowili wyasygnować na kupno placu pod bu· 
clowt szkoły 30,000 rb. 

Wóz magistraóki. 
(t) magistrat poetanowił nabyć za 

1000 rb. nowy wóz do do przewozu zakaź
Dyoh ohorych de szpitalów miejskich, 

Zawiadomienia-; 
Z teatru PoJskiego .komunikujll nam ao 

n11t9puje: 
- Dziś premjera najJł.:.>śniejiHj &ztuki 

Bernarda Shav'a p. t. 11 Mezaljaua•, · która 3 

nad1wyozajuym sukcesem obiega wszystkie 
1eeny Europy, a ostatnio odnioała niebywaly 
tryumf w Krakowie. 

Zainterłłlowanie premjerą znaczne. 
Sztuko łł wystawia z wielkim zaaobem 

pracy rełyser Bednarczyk, a obsad~ etano
wi!\ panie: Btefanja Gromnicka, Czechowska i 
Sokoliczowa, oraz pp. Leaniewaki, Wiślański, 
Fołta, Łuczak, Woźnial i Daozyńeki. 

- Jutro µo cenach popularnych aroywa· 
soła komedja M. Bałuekiego p. i. „Klub ka
walerów•. 

- W sobotQ o g. 4 po peł. dla mło· 
dzieły po cenach najn.iższych „KJ.ub Kawale
róww; wiecz. zaś o godz, i-ej m. 1~ .Meza. 
ljans • po raz 2-gi, 

- W Jlróbacb najnows~ eztl'lka parys· 
kiego Rot&ebilda p. t •• Rampa", która otrzy· 
maje wspnniałą wystawę i pierws1orzędntl 
ob1rndę 

- J~wj•lna komedja Bolesława Gor
czyńskiego p. t. „Poeci sio żeni I\• ukaie się 
we czwartek d. 30 b. m. 

Z teabu Popularnego komunikujlł nam 
cSo następuje; 

- Dzi-ś w czwartek „Potęga ciemnoty" 
eztnka w ó aktaeb Tołstoja. 

- Jutro areywasoła krotochwila .~ł
nierz królowej Madagaskaru". 

- W sobotę po południu po cenach naj-

• 
niża.zych „Żohiferz królowej Madagaskaru• K • b d 
komedja arcywesoła Stanisława Dobrzań„ Onl8C an ytyzmU. 
akiego; wieczorem o godz. 8-ej m. l.ó po raz 
pierwszy głośna sztuka w 5 aktach W. Gą· Zdawałoby się, te wezysoy e&łeo.ktlwie 
aiorowskiego p. ł. „ P&ni Walewska". słynnej . bandy Dłlliniewsk.iego zostali .jui wr-

Dla uświetnienia,wi9czoru dyrekcja teatra. tępieni. Sam herszt bandy wraz se &lab•· 
pozyskała na kilka występów wybitnego ar· llzem, Jaszke i Jachem zginęli ?l pozanie w 
tystQ sceny hakowskiej p. Józefa Popław· domu nr. 151 przy ulicy Widzewskie.j; pra• 
skiego, który w powyżssym utworze kreować wa reka Dłużniew11kiego, Józef fi"fflk, Bw1.

b~dzie postać Napoleona, a wa'runki .zewnę· ny „Sępem" wraz z kolegą zabity sostał nil 
trzne i siła talentu tegoł artysty dają wszel· ulicy Dzielnej 78, Stanisław Baoaszkiewicfj 
kił rękojmię, że będzie to jedna z tych po· zginął przy ulicy Zielouej nr. 6, kilkuuasttt 
ataoi, które na dłu,o utrwalajfł się w psmifJ· bandytów zginęło ró~nemi czasy z rąk poli cji 
ci widza. w Częstochowie i t. d., przyczem według 

Nowe kostjumy i dekoracje ilustrują bar- kursującej pogłoski jeden z wybitniejcJzych 
wnośó tej sxtuki, która niewątpliwie zdob~· członków baudy, Józef Banaszczyk miał byó . 
dzie wielki sukces sceniczny. zabitym przez kolegę w lesie częstoehowskim, 

Ceny miejao ze względu na występ goś· tak, ~e rachunki bandy zdawały się byó osta
cia krakowskiego, i dużego nakładu na wy- tecznie zlikwidowane, 
stawę, podwyższone o 25%. Jednakże po śmierci .Sępa• miało je&e· 

Nadzwyczajny koncert. W czwartek, cze miejsce słynne ostatnie oblężenie w Cit· 
d11ia 30-go b, m. na koncercie organizowa- stochowie, po kt6rem jeszcze widoc1mie kiltu 
nym przez warszawski\ orkiestr() filharmoni· członków bandy pozostało na wolnoici, urz!\· 
czną, w sali Koncertowej prsy _ulicy Dziel· diaj~o od czasu do czasu d1·obniejs11e ekspro
nej pozna Łódź niezwykły talent wirtuozow· prjacje, napady na konduktorów tramwajo
ski, 14- l~tnią skrzypaczk~ Cecylję Hansen. wyob (na Kuraku pod Zgierzem, we wsi 
Młodziutka artystka jest uc11mic11 głośnego Srebrna pod Konstantynowem, nader śmfały 
pedagoga L. Auera z Petersburga, z którego napad na konduktora przy ulicy P&1111ż Maje
!zkoły wyszły w ostatnich czasach takie ta· ra, o godz. 4-ej po poł.), napad na Polewski\ \ 
!enty, jak Misza Elman, Zimbaliat, Chejfec i DrożdżewsJdch w Chachułach pod Brusem, 
i innńi, napady w lesie lućmierskim, na· Brzeziń:ikitj 

Obok tych nazwisk godne miejace nale!y 1zusie i i. d. 
1ie Cecylji Haneen, ulubienicy 1wego mistrza. Zarządzone przez naczelnika stra~y ziem· 
Jej dotychczasowe występy na estradach kon· 1ki-ej powiatu łódzkiego, kap i ta1u• .Bajkiewi. 
certowych były jednem pumem tryumfów, cza nadzwyczajne ~rodki walki przeciwko 
wyj&tkowych powodzeń i zachwytów, wyraża· bandytom wydały stosowny rezultat, schw7ła· 
nych przez publiczność wspólnie z prasą. Ta no s.zajl.a~ Hajdyaa z lućmieriskiego lasu, bu
.ostatnia prześciga si~ wprost w :pochwałach de cyganów na &łutach, a ostatnio 1ieć obław 
pod adresem Hansen, wysuwają,e na plan i patroli pollcyjuych zagarnęła na gorąc7m 
pierwszy tak cenne z&lety, jak szeroki, so- uczynku grnbJz11i rybkt z bandy Dłuie11 skie
azysty i zarazem pi~kny ton, skończonll do- go, mianowicie uwahnego za zabitego J6sefa 
skonałość techniczni\ i zupełne zrównoważ•· Banl.Ulzc-zyk:A· 
nie artystyczne. Onegdaj w Chojnach na ulicy Płockiej 

Dla większej .viarogodno4ci )łl'Zytaczamy pod nr. 4 do sklepiku spożywczeco AdoKa 
!danie jednego z krytyków peteraburakieh: Petz.o!da wszedł jRkiś m,iczyzna lai średoifł11 
•Pomimo 14-go wieku tycia Hnsen przed. i 2aż0;dał 3 fonty kielbasy. OlnrymaWSSJ 
sbwia się bez pnesady jako artystka J>koń- takową, skierował się ku drzwiom i krzyknlłl: 
ezona, bogato wyposa~ońa przez naturę i ju~ .A teraz mu 1apłaćoie!" na to wpr&dło 2-cb 
obecnie panująca zupełuie nad instrumentem; młodych Judzi z brauningami i skierowawuy 
technika C. Hanaen wyróżnia BiQ niezwykłą lufy broni w pierś Petzolda, zaiftdali ,N· 
biegłością, lekkCJlioią, krystaliezn4 czyetolicifl niędzy. 
i przejrzystością. A jaki duiy, śpiewny, Znbra wazy 21 szufladki koutm1n droluay 
dźwięczny ton poaieda młoda wirtuozka! Ja- utarg dzienny w samie około 'i rb., band1ei 
kie nadzwyczajne poczucie rytmu, a co za skierowali się d0- mieszkal'lia ~zolda w ołlha 
pamięó i głęboka muzylralnoićl Co za pew- poszukiwania grubszego połowu. Dzieci i to
noió w grze, jaki apokój i ni~wymnszouośó na Petzoida, zobaczywszy lufy brauning'w 
w zachowaniu sil) us estndzie. B-łowem te> oraz bandytów, w nnjwyżBzem przenteniu „. 
prawdziwy talent Il Bu.tej łaski o niezwykłej cz"ły krzyczeć: .Bandyci! Bnndyeii• wtbeo 
przyszłości artystycznej•, czego rabusie z przekleństwem cofaęli 9'ę s 

Bal „Noc nad Bosforem". DO-l'oczua ma- mieszkania, ratujf\e si~ ucieczk~ rrzed nM.· 
akarada Stow. komiwojażerów na dochód ka· biegającymi na krzyk dzieci sąsiadaai. l'fł•· · 
ey wdów i sierot w tytn roku zapowiada się s:.iczęściem dla bandytów w pobliżu przecll•· 
wypadkowo wspaniale, dził nocny patrol straży 2iemskiej, który aa· 

Pnygotowanis. Bt\ w <iałej pełni, a ko· łychmh1st 11obiecł w Joiernnku wrzawy · i o-i· 
mitet czyni wszystko, aby na dzień 1 lutego głosu wystrzałów Jwauningowych. 
zamienió salt Koncertowi\] Vogla w naj?i~k- Wachmistrz s Wisl.:itua, Michał GónH.c, 
niej1zy zak~tek Bałkanów i b&daj .na jeden .Jdory znał bandyłt Banaazczyka, aaw.waźył c• 
wieczór łodzianie puenio91} si~ B dymnej du- i pobiegł za n.im, Bandyta uciekaj~c, N· 
sznej Łodzi, w krainę bajek,~ bMtrosld ~apo· atrzeliwał ai~, u co wachmistu nie młgł 
ronienia i wschodniega przepychu, tym się tył· łldpowi-adaó w obawie postrzelenia niewinaycłl 
ko od prawdziwej Turcji ró~ni'łClł, te intry· przecbodniów. 
gi wojenne i walki odbywać ~i~ będ2' bez krwi Dopiero za obrębem zabudowań na po· 
rozlewu. lach kolonji Chojny, Górniak dał wystrzał fle , 

Wspaniale udekorow2'Ua wystawa firmy bandyty, który padł 1rafl•ny w aogę, leu' 
Fraget Dęci wystawionemi wartościowemi na· bandyta pomimo poatrzału rozpeczllł stntła
grodami. · niu~ do śoigająeego go wachmiairza. Poi 

To też maskarada ber&wątp-ienia zaroi sio grndem kul 1 brauninga Górniak strzelił pe 
od pięknych masek w kostjumach jaknsj· raz drugi, raniąc bandytf w usta i az,j9. 
wymyślniejszych, a zastosowanych do nazwy Banaszczyk miał przy sobie jeszcze 14 aa-ll•i 
balu. branningowycb; obezwładnioDego prsewie::iitno 

Powodzeuje maskarady, wnosząc z do tych· natychmiast do szpitala św. Aleksandrłl w 
czasowego zainteresowania -przewyższy jesz· Ł~dzi.. Stan . B~naazczyka . ch~ć bar~zo c'~· 
cze Iat!\ poprzednie. ki nte grozi Jednak łycm J&gO atebezrrn• 

Wieczornica. W soboto dnia 25·go b. m. czeństwem. 
w sali domu Ludowego przy ul. Przejazd nr. Schwytany bandyta ma lał 26, puchod1i 
84 odbędzie się "Wieczornica" dla członków • gminy Podolin i uczestniczył razem z uaj• 
chóru sumowego przy kościele św. Józefa i ką Dłuzewskiego i „fJępa• we wuy1tkicłł wy
-wprowadzonych gości. bitniejszych napadach zbrojnych n& p<łciJłgi 

Na program zabawy złożf\ się koncert kolejowe, poczty i i. d. ~ 
orkiestry, wyl!!tęp chóru, a na zakończenia Sturszy strażnik Górniak w ostatnich 
tańce, dniach schwytał również uczestników napadu 

Początek o godz. 9-ej wieczorem punktU'- bandyckiego w Chachułach, Wojciechowakitgo 
alnie. i .Kubickiego. 

-o·-

Handel • 
I prze mysi. 

Nit1wypłacalności. 
W Berdyczowie zawiesił wypłaty wła· 

ściciel wielkiej fabryki manufakturowej 
Samuel Zelmanowicz. Pasywa wynoszit 
25,000 rb. Straty poniosły wyh1cznie fir
my .ł.ódzkie i moskiewskie. 

W Dunajowcach zawiesiły wyplaty fir· 
my suki-enne: 

Frajdfelda (pasywa wynoszą 85,000rb.), 
Hugo Kluka (pasywa wyoosz!} 50,000 rb.), 
W. Kluka (50,000 ru) i Roberta. Kluka 
(30,000 rb.) 

Straty poaioały łódzkie i moskiewskie 
firmy. 

.Etc o. 
--O·-

Z ruchu wydawniczijf.J. 
Słownika języka polskiego uszyt i2 

wyszedl z druku. Zawiera on wyrazy na 
literę S od schrapowaciąły do atępysired. 
Powoli więc cenne to dzieło dobiega ba
ca, wystarczy bowiem wraz z dopelnie&iA· 
mi jakieś 6 do 8 zeszytów, aby slowai~, 
będący spisem naszego bogactwa języko· 
wego znalazł się w rękach każdego, kte tł) 
puściznę po przodkach ukochał, kto p1·ag
nie jlł nienaruszoną, przeciwui'3 z.boghconą 
calym ogromnym zapasem wyrazów nowych 
potomnym przekazać. 
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Spieszyć się łez należy póki czas je· 
szcza z nabyciem niewyczerpanych jeszcze 
kompletów, gdyż naprawdę każdy dom pol· 
ski, gdzie mówią, czytają i piszą po polsku 
!bow~zany jest mieć Słownik języka pol
skiego, a obowiązek ten ciąży w pierwszej 
linji na dziennikarzach, publicystach i lite-
ratach pol~kich. S. 

Spis abcnentt\w telefonu. 
W wydanym świeżo nakładem prywat

nym i spr·zeda wanym po złotych pięć spi
sie abonentów telefonu w Łodzi, nawiasem 
mdwiąc tak zamazanym ogłoszeniami na 
każdej stronicy, że właściwej treści t. j. 
nazwisk i numerów odezytać niemal nie
podobna, umieszczono na końcu listy aho· 
nentów według zajęć. 

Młodzi, choć wobec władz tutejszych nie 
uznani im małżenątwo, zamieszkali razem i 
w rek potem przyszło na świat dziecko Jó· 
se!. 

W r. 1901 ojciec dziecka zmarł. 
W r. 1905 CJporządzono akt urodzenie 

wspomnianego Józefa. 
W par~ lat potem, giiy powstała kwestja 

spadku po rzmarłym ojcu Józefa, brat ojca, 
Andrzej, wnióał podanie do prokuratora o u· 
znanie dziecka za nieprawe, grlyż ksiądz w 
metryce urodzenia wskazał świadków, których 
taktycznie przy akcie nie było. 

Sąd okręgowy uznał księdza R. za win· 
nego umieszczenia niebyłych świadków przez 
niedopatrzenie i skazał go na naganę, lecz pro· 
kurator założył protest. 

Dziwne to jednak listy. Ze stu z gó· 
r" abonentów telefonu - lekarzy wybrano na 
10 (wyraźnie dziesięciu) i tych tylko poda
no. Czyżby to byly również płatne ogło· 

Izba sądowa skazała księdza Rudnickiego 
8 miesięey twierdzy. 

-o-

szenia 1ekarskie1 Skrzynka do __ listów. 
Sądząc z nazwisk nie wydaje nam się 

to rzeczą prawdopodobną, czemuż jedna.k Szanowny Redaktorze! 
t~lko 9 czy 8 procent korzys~a z łaska'!oe: Pragn!}c przyjść z pJmocą instytucjom 
C? pana ~ydawc_y, a pozos~l~ są uwazan! . filantropijnym naszego miuta, zauąd bo. 
~a ąu~nt1te neii:l_1geable, ktoreJ wolno nabyc telu „Havoy" postanowił co pewien czas 
ow spis za 8W~Je 75, ko-p.. . urządząć w kawiarni własnej five o clock 
. Staran?a Jest _rowmez korekta w sp1· i, z których część dziennego targu prze-

~10 abone~tow, wydruk.owanym ty~o w znaczoną zoetanie na daną instytucję. W 
J~~yku panstw?wym. Biorę na chybił tra- tym celu zarzłld hotelu „Savoy" uprzejmie 
f1ł. oto pod _n~. 29-~8 czytam~ „0„baczest- prosi wszystkie towarzystwa, koła i kółka 
wo .''U :zelnia fati.~·1k8: 1asz:z1kow Nowo- dobroc~ynne, aby łaska.wie zechciały słde· 
~eg,:elmana 9.' gdzie, Jak wiadomo, 11Uczel· rować swych delegatów dla obopólnego po· 
ma utrzymuje sikolę. rozumienia się co do terminu five o clock'u 

• Przegląd pożąrniczy•, o!'gan fach owy 
strażacki oghlszu _ konkurs na nowelę lub 
oyowiadanie na następujących warut1kacl1. 

1) Treść utworu, pisanego wienzem 
lub prozą, ma być zaczerpnięta z życia i 
stosunków ochotniczych straży ogniowych 
na prowincji z uwzj?lędnien1em zadań ety· 
cznyoh i kuiturzlnycb. 

2) Utwór winien być nie mniejszy 
Md 2000 wiers.zy drukowanych. 

8) R~kopi& powinien zawierać jedynie 
godło autora, W dołączonej do rękopis.u za
pieezętowanei kopercie winien autor podać 
obok godła swego również i nazwisko z 
adresem zamieszkania. 

3) Rękopilil z .tałllczeniem nazwiskll w 
zapiecz. kopercie jak wyżej, nadsyłać nale· 
ła pod adresem p. Boleo;ławagChornicza do 
.redakcji .Przeglądu Pożarniczego• (War· 
szawa, Krak.-Przedmieście Nr. 7) nr.ijpóź· 
niej 15 kwietnia r. b. 

_ 5) Za utwór, uznany przez a~dziów 
.za najlepazy pod względem tnści i formy 
przyznana będzle jedna nagroda w aumie 
rb. 150. 

6\ Utwór nagrodzony przechodzi na 
wlasnó.ść redakeji „ Przeglądu Pożarniczego". 

7) Co do utworów innych, nadesła· 
nych na koukur1 i wyróżnionych priez Si• 
dziów, redakcja za;trzega 1obie prawo 
pierwszeństvva nabycia na własność i dru
ku w „Przegllłdde Po.łarniczym•. 

8) Roztl"%ygnięcie konkursu naatątti 
najpózniej dnia 15 maja r. b. 

-o-

Z sądów. 
Jeazcz:e ap ..... Roazll:owaldeJ. 

Donosiliśmy w swoim czasie o wyroku 
warszawskiej l:tby sądowej, skazującym sa 
nale~enie do P. P. S. p. Ketty Małecki\ na 
roboty ciętkie, a p. Joaun11 Roszkowski\, bu
chalterk~ z firmy „R•>hn i Zieliński" - na 
zesłanie na esiN1\enie. 

Jak wiadoIJW, Mii.łecka po wyroku nie· 
długo siedziała w wil}l4ieniu, gdył została 
Naj"•yżej ułaskawiona. 

Pannn Ronk:owsk~ zaś, pozostawiona na 
wolności za. kuueją 15.000 rb., za pośredni· 
ctwem obrońcy awego adw. przys. Skokow· 
skiego odwohłn się ze Pkargl\ do Renata, za· 
rzucając między innemi, że izba sądewa nie 
postanowiła przedstawić wyroku co do niej 
do N2jwyższego uznania. jak tego wymaga 
rirt. ł45 ust. post. kar. wrazie skazania szla· 
rhr-i11nki na pozbawienie wszystkich praw 
stanu; 

Senat uznał słuszność skargi p. Rosz
kowl'kiej w tym ostatniHl punkcie. 

Raz więc jeszcze, w dniu 6 b. m. spra
wa p. Roszkowskiej sądzona będzie pono
wnie. 

ksiądz przed •ądem. 

Wczoraj Izba sądowa osądziła sprawę 
ks. J1rna RudtJickiego, proboszcza parafji Ko· 
marów i Wohyń. 

Jeszcze w roku· 1898 Jan Daciuk i Ma· 
rja.ina Koznkówna, oboje 8 0portti" pc,łączyli 
aie węzłem dozgonnym potajemnie przed wła· 
dZ!ł roayjskłlc 

jak również co do najodpowiedniejszej for· 
my kwestowania. 

Podczas five o ch>ck'ów, w kawiarni 
9 $avoy" odbywać się będzie koncert seks· 
tetu, ceny zaś będ!ł zwykłe lub nawet 
zniżona. 

W oc:,1;ekiwaniu łaskawy.eh zgłoszeń. 

Zarząd hotelu i kawiarni .vSavoy•. 

Ostatnia poczta. 
Zbrojenia Rumunji. 

INNSBRUCK. 21/1-Dzisiaj przejechałt 
tędy 6 wagonów kolejowych z armatauii gór· 
skiemi przeznnczonemi dla Rumunji. 

Tajemniczy aeroplan. 

PETERSBURG. 21/1 - W Kiszyniowie 
widziano ubiegłej no""y 1u!roplan obcego pań
stwa, który oświetlat reflektorem teren, po
c:rem zniknął w kierunku granicy rumuń· 
ski ej. 

Chore-ba arcyks. Rainera. 

WlEDEŃ. 21/l - W stanie zdrowia ue· 
atora domu Ha.bi;burgów, 85 letmego arcyks. 
Rai nem nast1u1iło tak silne pogorszenie, ie ka· 
taatrofy oeiiełdwać nałiłży lada chwila. Arcyks. 
Rainer przeuedł niedawno Mpalenie płuc. O· 
hecnie zapadł na chorobę lriuek. 

-o-

Przesilenie bałkańskie. 
Interwencja QiePSa. 

PETERSBURG. Wełfług otrzymanych 
tutaj intormacjl Gien podkreślał niedwnznscz
nie, le -w razie wznowienia wojny Rosja mo
le być zmuszona do czynnego wystąpienia w 
obronie słowian. 

W rezultacie Kiamil-pasza oświadczył go· 
towość wmowienia rokowali pokojowych s ptiń· 
stwawi bałkań&kiemi. 

KONSTANTYNOPOL. W radzie naro·· 
dowej, zwołanej przez sułtana, uczestufozyło 
70 osób. Przowodniczył Kiamil-pasza. Obra· 
dy odbywały się w zupełnym spokoju. Osta
tecznie zuaczną większością głosów oświad
czono sit 11a uwarciem pokoju. Jak słychać 
tylko trzech członków rady głosovrało za dal· 
szam prowadzeniem wojny. Zwróciło uwagę, 
że łla rad7tie nieobecnymi byli książf,lb& i kil· 
ku generałów, 

KONSTANTYNOPOL. W tutejszych ko· 
łach dyplomatycznych panuje mniemanie, że 
Porta dziś wieczór wręczy przedstawicie· 
łom moca.r11tw odpowiedź na notfJ zbiorową. 

Jak słychać, ambasador rosyjski wręozYi_ł 
Porcie już w pouiedziałek tak ostrlł notę, że 
równła się prawie ultimatu.m. Pozatem am
basador rOilyjski, wspólnie z francuskim, 
skłaniał wielkiego wezyra do przyjęcie •bio· 
rowej woli mocanitw. Wówczas zwrócił siQ 
turecki miuiater spraw zewnętrznych z zapy· 
taniem do ambasadorów swych w Berlinie 
i Wiedniu, aby zbadali, jakiego w tej mierze 
zdania są Niemcy i Austrja. Niebawem na· 
de.szła odpowiedź, te obydwa te mocarstwa 
radzłł takze Wieli..iej Porcie, aby si~ pospie· 
azyła z przychylni\ oupowied:tifł, 

·KONSTANTYNOPOL. Jak słychać od· 
powiedź Tureii d_zielą na 3 : pnn:k~, . 

1) punkt dotyczy , kwestji AdrJanopola;. 
Porta · skłania ai1,1 do tyczenia m'ocarstw, je· 
cuakze zapytuje, j"k na1e1y rozumieć za\var· 
h w nocie warunek o zastrze!eniu intece· 
sÓw ludności mahometańskiej AdrjauQpola. 

2) punkt dotyczy kwestji wysp na mo· 
rzu Egejskiem; Porta pozostawia mocarstwom 
rozstrzygnięcie sprawy z uwzględnieniem in· 
tegralnych interesów Turcji i Konstantyno• 
pola. 

. 3) ·punkt odnosi sie do wyłącznie kwe· 
stji finansowej; Porta spodziewa ei9, że mo
oantwa b~dą jej pomocne przy zawieraniu U• 

kładów o nową pożyczkę. 
PA.RYŻ. Odpowiedź Turcji na1tąpi dzid 

późno wieczór. Sułtan wyda manifest do lu
dności. Ministrowie układaj!\ tekat mani· 
festu. 

Równocześnie wysłać miała Turcja notQ 
eyrk.ularzową do mocarstw, że wysp na mo
rzu Egajskiem nie może w całości natt\pió, 

Odszkodowanie 

BIAŁOGROD. Ze źródeł blizkicb gabi· 
"netu serbskiego rozctiodzi się wiadomość, te 
.królestwa łmłkańskie, ze wzgl~dn na bezce· 
lowe przewlekanie 7.awnrcia pokoju re strony 
Turcji, przez eo zwięliazyły SiQ w znRczny 
11posób wydatki na utrzymanie armji w pogo· 
towiu wojeunem, postaaqwiły r.wiokszyć żą· 
dania co do sumy kosztów wojennych, jakie 
Turcja ma wypłacić tytułem odszkodowania. 

Miny na m. Marmara 

BOFJA. Bułgarzy z11.łoźyli miny wzdłuł 
zajętego przez . nich wybrzeża morza Mar· 
mara •. 

Grecki następca tronu 

ATENY. Greeki następca ironu przybył 
do poriu w Prewe~ie, zkąd uda sie de armji 
w charakterze głównego dewódcy. 

-o-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 22 11t.vc:cifa.) 

Kweatja nacJonalizlftlł 

PETERSBURG -(Wat). Pisma tutejo;ze 
podają, te w tych· dniach odbyła się kon· 
ferencja pomiędzy pp. Kokowco~em a 
Makłakowem, podcz11s której miała być 
poruszona kwestja nacjonalizmu w polityce 
wewnętrznej. 

Prezes rady ministrów miał utrzymy• 
WRĆ, że nie należy wznawiać kweitji na
cjonalistycznej, gdyż wywołuje ona za• 
m~t w stosunktich warstw społecznych, a 
natomiast trzeba. będzie wystawić projek· 
ty pierw1zor:iiędnego znaczenia. 

Nowy minister spraw wewn~trznych 
mj&ł podz~lić zdanie p. Kokowcowa. 

Gwałt pruski. 

KRASÓW. .Nowa Reforma" protestu· 
je przeciwko npwemu gwałtowi policji pru
skiej w Posnaniu, dokąd puybyU przed
stawiciele policji politycznej ·z Berlina i 
dokonali rewizji w drukami gazet "Goniec 
Wielkopolski" i skonfiskowali drukuj!łcą 
się broszurę o powstaniu 1868 r~ 

Dokonano również rewizji w pobliz· 
kich ksj~garnlacb. 

Manifestacje. 

KRAKOW (Wat). Dziś rano odbyło 
si~ w kościele Marjackim uroczyste nabo
żeństwo, na którem kar.anie wygłosił ks. 
Janicki. Po południu odbyło się uroczyete 
posiedzenie l'8dy miejskiej. zagajone przez 
prezydenta dr. Leo. Następnie odbył siQ 
pochód sokołów na cmentarz. 

Ro.w:paCzliw~ krok. 
PARYZ. Dzienniki tutejsze zamieszcza. 

i!ł sensacyjną wiadomość telegraficzn4, że 
armja Czataldży, w razie zawarcia banieb· 
nego pokoju, pomaszeruje na Konstantyno· 
pol, spowoduje zamach etanu i urządzi o
gólną rzeź chrześcjan. 

O bankructwa, 
Jutro Rada ministrów rozpoznawać 

będzie µrojekt ministra przemysłu i handlu 
o walce z bankructwami kantorów ban· 
kierskicb. Pr~jektowane jest założenie biu
ra, które będzie gromadziło dane o zdol
ności kr,dytowej ka.utorów bankierskich. 

Heme-rule. 

Uchwalony przez ~rngielską izbę gmin 
homerule przejdzie-jak już wzmiankowa
liśmy-d-0 izby lordów, która może go od· 
rzucić, co jednakże ni.a .test równoznaczne 
z uśmierceniem bilu. W roku bowiem 1911 
po dlugiej wa1ce, po pońownem rozwij\za
niu parlamentu i po nowych wyborach wy
muszono na izbie lordQw przyJ~cie uohwa· 

5 .. 

lonego przez izbę gmin „ Parliamenł WDn •, 
który odbiera izbie 'lordów prawo • nła • 
czyli odrzucania ustaw, uehwalonyfil pHM 
izbę gmin, a przyznaje jej tylk<> "prawo 
zawieszenia• to znaczy, że jeże.li id>& 
gmin w ciągu dwu lat ~chwali tnykrcłtrie 
tę samą ustawę, to ia lJ.Blawa welaod&ł w 
tycie nawet bez .zgt>dy lordów. 

No-w wiceministePe 1 

PETERSBURG. Ukaz o mi&now.ut 
Dżunkow!'>kiego wiceministrem spraw we
wnętrznych, zostal podpisany. Dżunkowekij 
rozpocznie pełnienie obowiązków 2 lutego 
roku b. 

Moskiewskje • Utro Roeii" pisie z pe· 
wodu ustąpienia Dżunkowskiego se stano
wiska gubernatora moskiewskiego, ii mie· 
szkańC'y Moskwy będą go żałowali. Gubtt· 
nator odznaczył się taktem, nie uznawał 
intryg i protekcji, dla utrzymania pou~dktr. 
w mieście nie uciekał się do sposobów •· 
ływaoych przez ochranę. 

Ekspedyt:ja dzumowa. 
PETERSBURG. Powrócił z wypraw1 

do Mongolji dr. Chawkin, który jeździł km 
w celu zbadania źródeł cholery i spt>10' 
bów iej zapobiegania. 

Dr. Cbawkin zamieszkał w wageni.e 
opodal stacji kolei mikolajewskiej. Na 
drzwiach wagonu widnieje napis: •W ag&n 
ekspedycji diumowej. Wejście wzlre· 
nione". 

Wyprawa- trwała półtora roku. 
Kierownik. wyprawy dr. Cha.wkin jett 

zadowolony ze swych badań; zdaniem ;_,. 
epillemja dżumy w kraju Zabajkalskim Ha· 
cznie słabnie . 

Reforma wybercza. 
LONDYN. Rząd złożył parlamenhwi 

projekt reformy wyborczej, który w pi,tek 
wejdzie na porządek dziellny Iiby gmic. 
W toku obrad nad projektem w radzie mi· 
nistrów Grey, który 3est zwolennikiem rów
nouprawnienia kobiet postawił wniosek, a· 

, żeby z artykułu, o.kreślajllcego osoby, ktQ
rym przy11ługuje prawo wyborcze, skreilić 
wyraz: ~iezyźni. 

W łonie gabinetu. powstał 1kutkłem 
tego rozłam, ponieważ .Asquith i c~~ść mi· 
nistrów sprzeciwiała aię udzieleniu kcWe· 
tom prawa głosu. Od wczoraj krllŻ!\ po
głoski, z~ następstwem rozłamu tego aete 
być przesilenie minie"terjalue. 

Polacy i ruaini. 
WIEDEN. W kołach rusińskieh zapt· 

wniają, żo klub ukraiński zwoła posieclie
nie w celu powzi~oia uchwaly w sprawię 
dalszych rokowań z polakami. W kilach · 
politycznych przyjęto wiadomość tł} prs7· 
chylnie. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy apeojalne 118azetw 

Ł6dzkiej") 

KONSTANTNYOPOL. Donoazą, łe 
wśród tureckiej załogi floty w7buch)H\ł 
bunt. Partja wojenna wzięła gó~ i temu 
tylko należy przypisać, że .flota tareoka 
!potkała lię w oatat-nich cz-asach kilkakro
tnie z flotą greckfł. 

RARYŻ. Dzisiejez.e dzienniki parytkie 
witaj, z zadowoleniem uchwałł) tureckiej 
rndy narodowej, uważaj4c uchwałę ~ za 
zwycięztwo polityki Fran~ji, a zwłaszct:a 
polityki Poincarego. 

RzyM. D.dennik „Perpeweranca• o

głasza wywiad z niemieckim miniati·em 
spraw zagranicznych, v. Jagowem w IPJ a· 
wie zbrojPnia si~ Niemiec. Jsgow oświa4l· 
cza, że chwila naprężenia międzynartdo· 
wego jeszcze nie minęła i Niemcy lllDIZlł 
si~ przygotować na wszelk~ ewentualn&lić. 
Stworzenie trzech nowych korpusów jed 
koniecinem. 

BERLIN. Z Aden w Azji donoazą, H 
okręt rosyjski "Estonja." rozbił sii;i na Cze<r. 
wonem morzu. Załogę i podróżnych wyrało· 

wano. Okręt bez steru błąka si~ po mor111u, 
a~nowiąc niebezpieczeństwo dla ~eglugi. 

MADRYT. Miasto hiszpańskie Duooas 
spłonęło doszczętnie ubiegłej nocy. Wiele 
osób zginęło w płomieniach i odniosło eięł· 
kie popauenia. Straty dwa milJOłly n„ 
rów. 

BERLIN. Z portu Duatin don.Mzą, że w 
okolicach El Hambra została zalana ka.wa
na przez wMbraue potoki górskie. Z łOO hi· 
dzi karawany uratnwałe><--ai, saledwie 60, a 
zatem utonQło 350 osób. 
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PARY~-„Joumal• podaje sensacyjni} 

wiadomość z Wiednia, ie pomi~dzy Austrj' 
i Rosją doszło do zupełnego porozumienia 
w sprawie Albanjt. Pośrednikiem były 
Niemcy. 

„OA.ZETA toDZKA•-23 styeznta 1~13 r. 

Rotszyld zniecierpliwiony milczeniem Hei· 
nego rozkazał przynieió butelkt dobrego wi· 
na, qdZl\O łe tem otworzy usta wiellriemu 
p<!eoie, ale i to nie pomogło. Heine milczał 
Jak saklę ty. Wyszedł i jest wszę

dzie d-0 nabycia )i2 4 

Nr. 18. 

BIAłlOGROD. -Serbska generalna ko· 
menda wojsk powoł ła pod broń wszystkich 

oficerów, będ~cych na url_opie. 

LONDYN. - Zapowiedź nowego prawa 
wyborczego, na mocy którego wolno by było 
glosowaó przy wyborach do parlamentu tyllco 
w tym okl'ęgu, w którym wyborca mieszka., 
wywołała wielkie wzburzenie w City. Weku· 
tek takiego prawa, około SO tysi~oy dotych· 
czasowych wyborców· City, zniknęło by z list 
wyborczych, ponieważ wiekszość kupcó-v, ma• 
jl\cych tu swe magazyny, leoz ~amieszkałych 
w innych dzielnicach Londynu, nie mogła by 
głosowaó, 

Wówo1aa Rotnyld 11am przyniósł butelkt 
ulubionego wina Laerima Christi i, nalawezy 
pełni\ e1klankt tego boskiego płynu podd jl\ 
Heinemu, 

Poeta umoczył usta w winie i - nie 
przerywał milczenia. 

Zdumiony Rotezyld rzekł: „ŚMIECHU" 
- Być mote, śe pan nie wie, łe to La· 

orima Christi, najlepsze i najdr<nsze wino, 
którego ka~da kropla kosztuje dukata! 

- A czy pan, panie baronie wie dla 
c1ego to wino nazywa siQ Lacrima Cbriati1 
- zapytał Heine. 

Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 

JANA PIOTROWSKIEGO. 

Wczoraj odbyło ai~ zebranie protestuj!\· 
ce kupców z City przeciwko .amierzonemu 
prawu. 

Przemawiał Balfour. 
Uchwalono rezoluoję, 1wa~1ailłOlł zamie

rzone przepisy. 
-o-

Rozmaitości. 
Heine i Rotszyld. 

- Dla ozego1 
- Dla tego łe to BI\ prawdziwe łzy 

Chrystusa, J.lłaczl\Oego na widok dwojga lu· 
dzi piji\cych tak drogie wino w czasach gdy 
tysi„ce robotników znajduje sio w nędzy. 

Druga anegdota może nosić tytnł: .Rot· 
esyld w roli biedaka", 

Słynny portrecista Delacroix zdziwiony 
wyrazistymi rysami Rotszylda prosił go aby 
pozował mu w kostjumie biedaka do obraz.u, 
prz1czem ubrał Rot11zylda w łachy nędzarza •• , 

„Śmiech" jest jedynem łódzkiem pismem 
satyryczno-humorystycznem. 

„Śmiech" począwszy od numeru sobot· 
niego wprowadził szoreg ulepszeń w dziale 

ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech" zaprosił do współpracownictwa. 
najlepszych polskich poetów-satyryków i hu-

• morystów. . 
„Smiech" oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi· 
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Śmiech" odbijany jest ob e c n i e na 

Dla tych, którzy lubią czytaó o miljar• 
derach, wydano w Jiondynie książq I. Bali-a 
która zawiera mnóstwo ciekawych i rzeczy· 
wiście śmiesznych anegdot z życia Rotszyl· 
dów. 

Baronowi pomysł ten nad wyraz się spo· 
dobał, kazał nawet uszyó sobie speojałny 
strój biedaka, w którym dnia pewnego zjawił 
eif) przed drzwiami pracowni malarza, Jeden 
r; uczni otwierajlłO przed nim drzwi - wei· 
ens.ił mu w dłoń kilka drobnych monet i 
drzwi na powrót zatrzasnął. 

Na drugi dzień. w pracowni malarskiej, 
1jawił sie lokaj barona i wreczył młodemu 
malarzowi list tej treści: 

lepszym papierze. 
„śmiech", począwszy od numeru pią
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. 

~ „śmiech" wyda szereg numerów specjaln. 

.Nin.iejsz-em mam zaszciyt prze· 
słaó pana czek na sum12 ofiarowaull mi 
w~oraj puy drzwiach pracowni p. De
lacroix, ozek ten słuły zarazem na 
podnmienie procentu od sumy wypoży· 
ozanej, ktery podług moich obliczeń 
wraz s snm11 wynosi 10,000 franków. 

Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej", 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 
preD:un;eratę 25 k o p ., e 1· e k z odnoszeniel!! Pozwol~ sobie przytoozyó dwa wyjl\tki 

s tej ksil\żkł, które ściśle q zł11czone • 
imieniem Johna Rotsaył prudstawiciela 
firmy bankierskiej w Paryłu. 

m1es1ęczną do domu. 
Adminiatracja „śmieohuH Przejazd rtr. I. @) 

PierwsZłł anegdotQ można.by załytu.łowa6: 
„Heine i wino•, 

Razu pewnego HeiH był na obłedsie a 
Rotszylda en familie, jak mial w swyesaju. 

Bank mój przy ulicy Rne Lafitte 
w kaid.ej chwili sumQ powyżsZll panu 

~ ·cena pojed:rńczego numeru kop. IO •. li ~ 

~eeee~eee:~esesee~'9 
Ale poeta nic nie mówił. wypłaci. Baron Dżems Rotszyld. • 

~~se e 
Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na I 
ŚWIAT TEATRALNY 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYll I 

wychodzący w Warsza.wie pod redakcj1c ~ 

Władysława Kopczewskiego. ~ 
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza 

znacznie treść i rozmiary pisma, przekształcając je z mie· 
sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział Bustro · 
wany. Przez to pismo staje się 

najwh:kszem pismem teatralnem polskiem 
u. także jedynem, które obe;jmuje 

całokształt zjawisk i spra\11 teatral~ych. 

Na treść pisma. bowiem składaj~ si• artyknły nauko· 
we i literackie o te&trze i dramacie, 11pre.wozdania i kore
spodencje nie tyiko ze wszystkich teatrów polskich, alo i 
z zagranicznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnienia, bełetrystyka, obszerna kronika. ruchn toa
tralneg0 polskiego i obcego, przcgls,d pi:asy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i .Ar
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświqca oma
wianiu Z&Wodowych i orga.nizacyjnych spraw aktorstwa. 
polskiego. 

Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 
Członkowie 

Rocznie PóJ:rocz. Kwart. Zwi~zku 
W Warszawie 4 rb· - k. 2 r. - k. 1- k. otrzymuj~ 
N a prowincji 4, rb, 80 k. 2 r. 40 k. 1.20 k. pismo bez. 
Zagranic~ 5 rb. 40 k. 2 r. 70 k. 1.35 k. phtnic. 

Za odnoszenie do domn 10 kop. kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji~ 

Warszawa, Smolna 34. J6 tel. 280-92; 
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HYGJENICZNE WY- PREZERWATYWY" 
ROBY GUMOWE H 

Gwarancja trwałości, towar świeźy. 898-25--4i 

CEN A.: „Ramzes" 90 kop. za tuzin 
„N averip• 80 „ • • 
„Radinm" 1.25 „ • • 
„Tamson" 1.- „ • „ .i t. p. 

Najnowsze prezerwatywy damskłe. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29. 

MYDW DO PRANIA 
wyrobu. 

Newskiego Towarzystwa 
Stearynowego 

w Petersliul'!gu. 
Najtailsze. 
Najhygieniezniejsze. 
llajpraktyozniejaze. 
Deetaó WSZfłdzie. 
Wystrzeg~ się 

falsyfikatów. 

wmtką omz~ruiou1 
ueyska ten, kto farbować bę.d'zie 
moj~ farb!\ :ta Nr. 4713, którl\ do· 
staó mozna we wszystkich kolorach 
i tylko farba za Nr. 47ł3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bri.wełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki. bluzki, 
snknie, wst.,Zki i t. d. W;ratrze• 
gajcie sita naśta11ow•ictwal 
Najlepsza. w świecie i pożfkdana 
farbka do bielizny za li 4718. 
Krem do firanek za llr. 4713 
Doetać można. w składach aptecz
nych, w skł. fa.rb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
8{3 H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Bezwarunkowo 5 lat 
można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok. od 40 kop., plusz; 75 kop. ł<r 
kleć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotr• 

kowaka Nr. 128 m, 13. 
942-3-8 

Dla uań wielka okazial 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię 
kne materjały na suknie i bluzki baje
cznie tanio. Piotrkowska l!s ~28 

m. 13. 

Zakład Freblowski 

HlllftY PUlU[KIIJ 

Pan szuka posady? 
lub chce zmienić obecną'? 
W takim razie zainteresuje 
Pana fakt, że Dwutygodnik „In· 
formator Przemysłowo • Han• 
dlowy• w Sosnowcu, który za. 
staje stale rozsyłanym vr tysią· 
cach egzemplarzy do zakładów 
przemysłowych i handlowych 
całego Królestwa umieści bez. 
płatnic 3-krotne Pańskie ogło• 
czeuic wiclltQW Q 3QX60 m{n. 

, • "( "f '"" 

Adres: Informator Puc·myslowO. 
-ł;landlowy1 Sosnowiec, Główna 2i. 

eaeeeeeeseeesaee1~es 

PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTRO'>JflNE 

'' 
ORT'' 

Wydawniotwa IV rok. 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. z dodatkami w sezonie 

pod redakcją ALEKSANRA DRACA. 

C:. ł'\QRT" poświ~cony jest :wszystkim,. bez wyjątku.' odła• 
uCJI"' mom sportu, w pierwszym Jednak rz~dz1e uw• 
zgl~duia automobilizm, sport konny, wioślarstwo, lotnictwo, cyklistyk~ 
gry ruchowe, sporty zimowe i t. p. Jest organem od nikogo niezal 
leżuym, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada awe .zda.nię 

śmiało i od ważnie, 

Artykuły wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo
gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 

Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU• w r. 1913 otrzymywać będ• 
co miesiąc jako premjum pismo 

„Lotnik i Autnmohiłista" 
oogato ilustrowane o kiłłcudziesięciu stronach. 

Pozatem wszyscy prenumeratorzy „SPOłtTU- ma;~ Jtrawo ucseatmnra 
w konkursach organizow~nyoh przez Redak4'iQ·z u.grodami ełloło rb. 300 
Prenumerata wynosi: Roozn.ie rb. 5 r:& oonoaeuiem do domu 1 :1 paea7łl119 

pocztową). Pólroc.z Ble rb. 3. . · 

Przeniesiony został Biuro ogłoszeń pn:.>: ~iat~i. ,,.BPOłiTm' pra~ttflt ~· 

na Widzewską 151 m. 9. 00 wssystkwh plSm. na ~ wanmkacll · 

. ----- . 1!!7.:::~-8 ~ 
J •• • 
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Pierwsza Lecznica lekarzy · specjalistów 
dla przychodzących chorych 

lllf"'" 45. Piotrkowraka 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~1/2 - 51

/ 2• codzien~ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Di. L. PRYBULSKI. W medztele, wtorki, czwartki, p1ą~k1 ?d 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ~ 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. • ant r 
Piotrkowska .N'2 144, róg Ewang lickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej :iii 2. Telefo11u M 19·4f. 

Gabinet Reentgenow&k:i (Fześ-,,,ietlenie i fotografowanie "llYnff 
trznoiki ciała promie.11iami Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
rnby wł~w) iLaboraurjuru 1eka.nko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie ~alvananem (Ehrl.id1-liata. 606). Ga.binet 
elektro-tcra?eufycz:ny (!la.sa.ż wi•:raeyjny i :p11eumatyc:rny podług 
prof. Za.hlncl 1wsldege-niemoc płciowa). G.Cziny przyjęcia: od 
godz. 8--2 rano i 6-9 po iiolu niu. Dla pail osobna poczekalnia, 

Okulista r. oo Gol blatt 
DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJ Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec.r;. 755-156-o 

Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon li 13-59. 
Choroby akórne, włosew1 we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (waredłylnie) i 9H. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od ó - 6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia. 152 6 

Ee~•93$9AE••~9$EE•~eeee 

Dr .. M. Papierny 
Akuazer i specjalista 

chorell kobiec~ch. 

Przyjmllje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połndn. Poludniowa. 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

eeeEeee.&~9e~eeeE~9~seeEe 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenewaki liwia• 
tło·lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5--6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 
&9~S~~9~S~9eeeeEeeee~e~EE 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, noaa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

mlllllllllllEmllłllilllll :ijM 

Dr. I. O B[UIU 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze •łałemi 

łó*k•mi. 
Godziny przyjęć \V ambulato
rjum od 10-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmwje się chorych 
ra st-lłe. 801-52-35 

Dr. L. Klaczk"n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, •kórne1 weneryczne 
choroby llróg meczow~ch. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam o&olina poczekalnia 
od 4-5. W uiedaiele i święta tylko 

do 1 rano. 
~S$SE~E~~~&~~9~~a9999999 

~r. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, w!osów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie). Kosme
tyk111 lekarska. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (o&obna pocze
ka.Inia.), w niedzielę do 4 po południu 

Ciepł:a od:~~ ~etry' Kaman -ł~raniane 
dnm$kie, męskie i dziecinne, l'óźny(:h kolorów, najkorzystniej 

nabywnć w sklepie galanterji 963-10-1 

MORAWSKIEGO, ul. Główna 17. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul~ Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/a· 

~eE~-..ee~~~~~~~e 

~r. Ar~. fiol~elern 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

S~S9&~~$a&S~~~a~~9~S~~~ 

RZEŻĄCZKA 
(Tryper) 

Jeżeli Pan leczył l!iQ 
bezskL teczn!e zastrzyki· 
waniami, i ryg e ej ami, 
przypjekaniem i t. p. je
żeli próbował Pan na
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł'
nie zwątpit już o możli
wości wyleczenia się z 
tej nporczywej choroby, 
na.tenczas poleca.my Pa
nu kapsułki KUBENOL1 
które zyska.ty już sobio 
bardzo wielkie uzna.nie. 
Najbardziej zaniedbane 1 
zast;;.rznłe, jakoteż na.j.
ciężs:ze formy rzeżl\czki 
Etrypra}, oraz jej kompli
kacje i następstw&, lecz~ 
się radykalnie za. pomo
Cl\ kapsułek KUBENOL, 
za.równo u mężczyzn jak 
i kobiet Kapsntki KU· 
BEftOL ulecz!\ Pana 
niezawodnie, be~ wzglę
du n& to, ja.k długo cho
roba już trwa, o czem 
świadczit odezwy leka
rzy.specjalistów oraz na· 
sza wieloletnie. praktyka. 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysyłka z' zaliczeniem. 
Skład główny: St.-Pe
tersurg, Skład Medycz
no - Farmaceutyczn. To
warzystwa., Artyleryj
ska Nr. 2, Oddział N. 042 

Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach 1 składach ap
tecznych. 

Ostrzeżenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBENQL .lledyczno
Farma.ceutycznego To
warzystwa. oraz ich nad· 
zwyczajnej wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
cznsu naśladownictwa. 
tego preparatu, wskutek 
c:1:ego zaopatrujemy obe
cnie każde nasze pudeł
ko po wyżej umieszczonl\ 
marki\ fabry czni\. 

918-1 ,..........,,.,,.,.,.... 

'' 
YTYKA", KUK~w. 01. mmu i 

miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i lite!:cko-arty~tyer:· 
nym wychod:t.i rok XIV w Krakowie. Programem „Kryt:rk• '1 nien.'frtlł~ 
i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyra.z w artykułaclt zflol"9· 
wno filozoficznych, ja.k i politycznych, wytwanając jednolity pogląd ~o. ś~at 
i drogę do czynu. W polityce .Krytyka.•, I>:ie ~qditc ~r~nem żadn&J par.tłł,. 
służy sprawie polskiej, d!jeŻl\C do wywalczenia meza.:wisłosć bez komprom11•. 
z za.kresu polityki przemawinją z łai;nów .Kr.ytyki" w_„ Feldman, dr. Wł· 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. K~1ki~l, Bol. Luna~o~ski, St, i:osnoc, X:. Sro 
Jrnwski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefa.nsk1, Wł. Studnicki, L. ~a.s1lewski i.gr~· 
no współpracowników z zaboru r~s;rjskiego._ ~olność pragi;ue .~ryty~a. Wł• 
dzieć w pol'~czeniu z kulturą mysh niezalezneJ od przesrsdow i prHzytke" 
duchowych (artykuły prot Baudouina de Courtenay, J111a. Hempla, t-~ li 
Janika.) i z obron~ ·interesów kfasy pracującej (pre.ce Edw. Grall•wskietc 

dr. Heleny Ląndau i in.) 
Pol!'łębienie filozoficzne poglądu na. świat stanowi kard;y-nal~y punkt .• Kr~· 
tyki"; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozofi~zneJ obc_ej l 1~·~
skiej; dyskusje, jakie „~ryty~a.· nie~awno prze1prowad~1b w U&Jły~o~111-
l!zych sprawach filozofj1 wspołczesneJ (dr. Wroblewsk1-K. Błeszyński, tr. 
Sobeski-J. Wł. Dawid), na.leż!\ do najwa.żniejs1:ych. jakie w Polsce .w osk· 
tnich czasach drukowano. Poezje, nowele, artykuły o literaturze l sgt..c• 
polskiej i obcej daj!\ wyrnz twórczości-szczególnie sił młodych, i szyltk• 

informują o najżywotniejszych zjawiskach piśmienni~t~a. . 
W kaźdym numerze .Krytyki•: charakterystyka. nowości i.kier?k•": 
literackich, artykuł o wybitnym artyście-plast;rkn, .przegll\d filMof1cza7 
(K. Bł .... szyńskiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o ~zk•l• 
i wychowaniu (K. T. Brońca.)-i Do d at e k a. r ~ J' styczny w f«m1e re· 

produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lnb rzeźbiarskich. 
z belestryki będzie .Krytyka• w r. 1918 dru~o:wać ut~ory G. Daaiłowskie· 
go, Czesława Ha.Hcza, Jul. Kndena., Zygm .. :ir1sielew.sk1ego, ~~· O~kana, W. 

Sieroszewskiego, M. W. Wa.lewskieJ (hr. W1elopolskieJ) i i•. 
Roct.nie daje .Krytyka." 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reJrodukCf'l 

artystycznych. 
W ostatnich trzech latach drukowa.la .Krytyka• prace pn zło 12Q ,.-spił· 

pra.cownikQw. 

Prenumerata „Krytyki" wynosi: 
w .Austrji za. granic!\ w Krolestwie i Resji 

rocznie K. 20 Mk. 20 fr. 24 Dol. 5 rłt. 10 
półrocznie • 10 • 10 • 12 • ;,:3 • :. 
k·wartalnie • 5 • 5 • 6 • • 
Nr, pojed. • 1.7ó • 2 • l. 
Adres redakcji i adroin!stracji: Kraków, ul. Staazica I. ~ 
z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamk1uę· 

tej kopercie na adres wydawnictwa. 
Prenumeratorzy .Krytyki'' mają prawo do nabywant!' z~aczn~ lic„ 

książek naukowych i beletryatycznych no zmzon") cenie. 
Proaimy za:i:ądać nu „ okazewege. 

Abonament przyjrnują.waz)'etkie k-.warnie i agenc. cz-opi••• 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Z ys o gii. ~ 
ł( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) = 
ł( TWORZENIEsięŚWIATA i UKl.AD SYSTEMU „ 
ł( PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘĆ STARO· )t 
ł\ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW " 
ł{ ~: :: :: NOWSZYCH. :: „ :: „ 
~ WYKl.AD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. >f 
ł( ~ DJa prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ••••••••••••••••• „.~ • ...,, 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najaewny 
proszek do pre.- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o 
nia. pod nazwą " I medalem arebrny• •&· 
Wystawie Rzcmieślniczo-Przemyałowej w Łodzi. „Perborol" za&t•
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, prac~. i .9' 
-dło. „Perlaorol" nadaje bieliźnie śniein\ białość, dezynfekuJe ~ i 

' oszczędza tka.n.in,. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74'-100-S. 

Kuźnia 
dobrze zaprowadzona, w polącze· 
nin z warsztatem stelmaobskim 
oraz róźne mieszkania, są do wy· 

najęcia od 1 kwietnia 
~rzy ul. Lipowej Nr. 71. 

róg Andrzeja 
Bli!sze wiadomości u H. Neuma• 

na, Piotrkowska 89. 

,999~~9SE~~seeEEEEEEE&&~• 

Trawiacze do autotypji 
..izdolnieni, z poważnemi referencjami, 
potr7.eb~! zaraz, do zakładu graficz• 

nego w Warszawie. 
Ołerty zechcl\ nadsyłać tylko siły 
pierwszorzędne. Ordynacka 6, Zakład 

vraficzny Helios'' 
'9. f. ' ' • 

„P E 9. F E K yu 
uznany przez najpoważniejszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwanl. Główny skład: 

~ódź, ut. św. Karola 26 
33-52-2 W. KNAPSKI. 

Ogloszenia drobne. 
Fortepian~ pi•ni•a, nowe, utyw•

ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 
Chodkowski Mikołajewska 25. 

911-Q-2 

Konstancja Kowalska zgubiła 
paszport, !wyda.ny z gm. Balków, 

pow. łęczyckiego gnb. ka.lisk. !H9-3-2 

PotPzeby atróź, w!ahomość: Andrze-
ja 37, u stróża. 916-3-3 

Pokój umeblowany zaraz do wyn;. 
jiacia., osobne wejście. Widzewska. 

lW - 4. 923-2-1 

Retuszerzy potrzebni do portre
tów. Oferty proszE} sktadać w Ad

ministracji Gazety dla „Retuszer". 
'25- 2- 1 

Weronika K11rkow•ka z11gubiła 
paszport wydany z gminy Sujki, pow. 

kutnowskiego. 918-3-3 

Zaginął paszport nn imię Marjanny 
Ratajczyk, wydany z gminy Dłu-

tów, pow. ła.skie~o . 922- 1 

Znaleziono kwit lomba.rdowy. wy
dany 22 listopada 1912 roku. Wia

domość w Administracji .Gazety Łó-
dzkiej". 924-3-1 
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Dziś i jutro w piątek 24 b. m. 

Ostatni raz 
Między innemi= 

„Studentka Hania" 
dramat w 2-ch aktach podług Turgeniewa w wykonaniu pierwszorzędnych artystów 

Cesarskich teatrów w Moskwie. 

Nieudane konkury (wyborna ko1nedja francuska). 

Od godziny 8 i :Pól wiecz. zamiast dramatu ,,Studentka Hania" 

'' 
'' Dramat współczesny w 4-ch aktach z życia wa.rszawskiego, w wykonaniu artystów warszawskich p. p, Dulębianki1 

Grabowskiego, Kamińskiego i innych. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET" Orkiestra konce.rtowa „SEXTET". 

ss~seseses~ 
li ~ Od dzisiaj do piątku włącznie. Niebywały program Q} 

I oasajR ARżO NY Jf~~~ ~ 
~ Tygodnik Ilustrowany-wyd. ost. doby. W cudzych piórkach-ameryk. komedja. q)} 

~ ~ Bad program:. P h E JVl. I Ę I{ +A I N 11 dramat • a-eh ąktach. &) 

seeeeeseeeeeeesseseeseee~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.·~ 

~.,, ....... •i/11'•7'.,... <i.iii'.,... .„ .,,,, .,... •Jijll' .,,,, .,,. ._ • .,. .,,,, .,,,, ·-.„._ „„ •iiY...,....,~~1 

~~. W Salwa~ w . QI 

"' . . '" \fi Dzielna Ni 4. :; Telefon J\fa 14-99. \łl 

\ł/ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. '" 
\i/ WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, K08ZE . I WIEŃCE "' 

w w 
1.ł~ WFlyLkJ0Enani0 gustowne, ceny nizkie. I.~ 
l.ł~ : Spacerowa N2 13. W 
l.~\. Zgierska N2 7. ~•" 
~ Główna N2 51. '" 

l.ł) Piotrkowska N2 76. W 
I.~ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). \fi 
~- . ~ 
~EEeEEEEEEE~eeeeeeeEE~~ 
.ł~seeeseeeeeeeeeeeeeeeseeeeeeeeeeeeeeee&ssss~sse@ 

gl Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi\ 
- ~ M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. • * 
·W Zawiadamiam niniejszem Sz. · Klijentelę. że otworzyłem oddziu.ł i 
fil chemicznej pra.lni i przyjmuję wszelką garderobę męsk:11i i damską, a 91 
Q> także firanki, portjery, dywa.ny, wególe wszystko w zakres chemiczny ~ 
Ili wchodz~ce po cenach bardzo przystępnych. ~ 

~ Z szacunkiem · (B 

. ~ M. Cieślak m 
i . 21-104-18 Piotrkowska 88! w podwórzu. Jl 

· ~S~~SSS~99~993~~9399~S9999~9~S~~~99~S&~93999~~
1 

=f · Hygje~a twarzy i rąk. ""IJlll 
;i5 Wszechświatowej SllUlll" (P LY N) lJdelik.atnia ekórjj, 
I sławy JJ Dl leczy radykalnie i 

$ 'Jsuwa w11;gry, piegi, liszaje, ;krosty, oraz poły11k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena. flakonu Rb. 1.70. 

Przedeta,wiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel 184-00. Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z prze11yłką-można markami. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. tfPIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃ 'SKA~~ 
ł( Elektryczna Fa bryka Cukrów „ 
ł( Nagrodzcna Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo·Pr:te· )ł 

ł( mysłowej w Łodzi 

. ł( T. Dąbrowski i S•k a . M 
łJ w Łollzi, Widzewska 104. )ł 
"\f Polcca swe wyborowe wyroby codziennie świe.te. 705---00-8 .lJ ·'·····················••"'· Redakto.- i mrydawca1 Jan Grodek. 

alenty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza M 14. 

Telefon 10-ao. 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo• 

wa 24'; Konstantynowska 8; Zgierska 13; Mikołajewska 23; Długa 11. 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrat 54, 
Konstantynowska 75, 

POLECAJĄ: 

Srodki weterynaryjne marki ,;E
walk": Ostra. maść, Pigułki od kasz
lu, Pigułki słabo czy8zczące: Płyn 

restytucyjny, Pigułki sllnia prze
czys2 ozaj •1 ce, Kit do kopyt, Maść 

na oczv, }1a8ć na nmv, Maść na zoł
zy, Ma';ić r,d liszaju, " Maść od odpa· 
rzenia, Mydro karbolowe, k:reolino
we, s~arczane, Pastylki na. apetyt 
dla psow,IPrzysypkę do ran, Tłuszcz 
uniwersalny na kopyta.. Prospekt 
gratis. 956-2-2 

ZAKŁAD 

tapicersko-dekoracyjny 

~ J. Fogelsang 
ZIELONfl 6. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
· motoany solidnej roboty. 

Stolarnia 
Dobra okazja! jest do sprzedania 
w środku miasta warsztat stolar
ski w pełnym biegu, ze stałq klien-

telą, istniejący od lat lO·ciu. 
Nabywca zostawi Rwój adres w 
administracji niniejszego pisma 

pod adresem „Stolarnia" 
966-3-1 

~~e 

Przysłowie polskie. Dwa bilardy są do sprzedania w 
dobrym stanie piramidkowy i krę

glowy, Pabjanice, Dług& 51 914-3-1 
Gość w dom - postaw 
na stół koniak Szusto PotrzebnJ' do składu aptecznego 

służący 18-letni z d9brerui reko
mendacjami; Wiadomość w admini
stracji. 920-3-1 

wa. 
778-1 

~eeeeeeeese„--... 
: Al~~M JADA MA JUKI 

. nakładem wydawnictwa ~ 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" ~ 

~ Wyszedł z druku album Jana Matejki, .za.wie- m 
~ rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 'l'i1A 
~ stosownem obJaśnieniem. ~ 

~ Album Jana Matejki stanowi zapo.wiedzla· ~ 
Vtłl ne premjum dla prenumeratorów „Jutirzenki\ którzy ~ 
~ opłacili całoroczn~ iprenumerat~ za „Jutrzenkę" Iii.A 
~ w kwocie rubli 2. \.9 

~ 
Album Jana Matejki nabyć można w ad· 

ministrn.eji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 




